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Pierwszy zjazd liliowców w Wislkopolsce.
Dnia 18 b. m. odbędzie się w stolicy Wielkopolski, 

w Poznaniu, p i e r w s z y  z j a z d  l u d o w c ó w  z K s ię ­
s t w a  P o z n a ń s k i e g o .

Wiadomość ta, krótka i napozór drobna, mieści 
w sofcie ogromną treść. Cóż bowiem oznacza ten pierw­
szy zjazd ludowców Wielkopolski? Oto oznacza on, że 
ruch ludowy, że idea, którą reprezentuje nasze stron­
nictwo, przeniknęła już wszystkie dawne kordony gra­
niczne i stała się własnością całego polskiego ludu ua 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej. Znaczy to, że 
P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  L u d o  we  j e s t  j u ż  d z i ­
s i a j  s t r o n n i c t w e m ,  o b e j m u j ą c e m  c a ł y  l u d  
p o l s k i  i w s z y s t k i e  d z i e l n i c e  n a s z e j  O j ­
c z y z n y .

W  tern tkwi doniosłe znaczenie zjazdu ludowców 
Wielkopolski, który się odbędzie we wtorek.

Gdy rzucimy okiem wstecz, nawet w niedaleką 
przeszłość, bo liczącą tylko rok czasu, to stanie nam 
przed oczyma fakt smutny, ale zrozumiały zupełnie, bo 
wywołany rozdarciem naszego narodu na trzy części, 
fakt, że Polskie Stronnictwo Ludowe, jedyna polityczna 
organizacja ludu polskiego, obejmowało tylko jedEą 
dzielnicę. Kuch ten, który już tyle dobrego ludowi przy­
niósł, powstał w Małopolsee, tu przeszedł przez całe 
piekło prześladowań, które nietylko go nie osłabiły, ale 
spotęgowały, tu dochodził powoli do władzy, tu dobijał 
się praw, które mu się należały, Kuch ten rozwijał się 
tylko w Małopolsee, bo ani w Królestwie, ani w Wielko­
polscy t. j. w Poznańskiem, rozwijać się nie mógł. 
W  Królestwie rząd rosyjski tłumił wszelkie porywy, 
zmierzające do politycznego zorganizowania ludu, w Po­
znańskiem zaś wszystkie warstwy społeczne skupić" się 
musiały i skupiły około jednej jedynej idei: oparcia się 
przemożnemu wrogowi, który wszelkich sił dokładał, by

nie jakąś warstwę, a!e cały naród polski w swoim za* 
borze wynarodowić, pozbawić ziemi i zmieść z widowni 
świata.

_ Gdy rozfciorcze mocarstwa runęły, gdy powstała 
Polska, gdy pękły graniczne kordony, dzielące jeden 
żywy organizm na trzy części, Polskie Stronnictwo Lu­
dowe zaczęło coraz sdniej promieniować na Śląsk i na 
Królestwo Polskie. Po zebraniu się Sejmu przekonał się 
cały naród, że idea ludowa, przez nasze stronnictwo re­
prezentowana, zapuściła silne korzenie już nietylko w Ga< 
licyi i na Śląsku Cieszyńskim, ale i w Królestwie. Przez 
kilka miesięcy szły kluby ludowe w Sejmie odrębnie, 
wreszcie jednak we wrześniu zjednoczyły się, tak, że 
utworzyły w Sejmie najsilniejszy liczebnie klub. Teraz 
nadchodzi radosna wiadomość, że idea ludowa znalazła 
podatny grunt i w Wielkopolscy Fakt, że dnia 18 b. m. 
w Poznaniu odbędzie się zjazd delegatów z całego Po­
znańskiego, jest wymownym dowodem, że Polskie Stron­
nictwo Ludowe skrystalizowało w sobie tę ideę, która 
stać się miała i stada eię własnością całego polskiego 
ludu.

Z dumą możemy spoglądać na ten pierwszy rok 
niepodległego państwowego bytu. Jaka stronnictwo 
w ciągu tego roku staliśmy się stronnictwem ogólno- 
lado wcm, to znaczy, staliśmy się p dęgą, która należycie 
zorganizowana i karna, będzie mogła ująć rządy w swe 
ręce i urządzić Polskę ludową, wielką i potężną, która 
dte wszystkich będzie matką, ale w której też wszyscy 
muszą być dobrymi Obczyzny synami.

Do Braci Wielkopolan, którzy teraz stają już poć 
naszyta sztandarem, zwracamy się ze słowami najszczer­
szej serdeczności. Witamy Was, drodzy Bracia, jaka 
tych, którzy do kadr naszego stronnictwa wniosą ogromną 
t ę ż y z n ę ,  wniosą k a r n o ś ć  i w y s o k i e  p o c z u c i #
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j  b j  W s t sia k i a. Witamj TTas BJfepserckscacmsj, j&ko 
wypróbowani ®b p r a c o w n i k ó w  na^-n i w i e g o s p o- 
id & r c z o  - s p ol  a a e j. Pójdziemy odtąd razem, aby, 
służąc sobie »avz&.fein radą i pija ją , wywalczyć j»k 
.najszybciej to, do czego Polsk ę Stronnictwo Lodowe 
zmierz*, to )®st P o i a k ę  1 u d o w

Br*(;i* ftielkoo-dania!
Obrad,»d Wa z g-> pte^zfero jsjazdw przesyłamy 

Aajser<te«ŁSi*-jssa „ńzczijść B<ue“  i wołamy a całego 
■serca: N»ce>fe ż y j ą  W i c l s o p o i a n i a  S

T r z y  d i ! !  w  W i l n i e .
Jłapissł miaij&Diśa Sijmotcy.

IV.
Kaplica, w której spoczywają szcząty iw. Kazi­

mierza jest g ajwarwiście zbudowana po królewska i go­
dna stanąć o&ok podobnej ha Wawelu.

We trsua-afh stoją P<#r~feJjjp^Mondw i'm dt'p  
' świętKg ? drzewa wy Konano. Obite b;> ty srebrną bia- 

chą niegdyś, która poszśS rp! potrzeby 'O.-sayzm .■ Zastą­
piono ją butehą posrebrzaną. Nio powiem, *o robota do­
bra. Trumienka świętegu, obita srebrną aehą, taa *a- 
iy ć  313 fantów; spoczywa na ar^hraych orłach pol­
skich, ktorycn przecież Mosjajfe nia ruszyli. Na trnrania 
postać świętego w niewielkich rozmiarach, trzymająca 
różo czy p »i»e  w rę^u. N .d, trumną postać M. Boskiej 
z njewy»!i-»t»«yą aśmiecheau
i Bogactwa tutejszych ozdób i wotów crnono wyli­
czyć, miedzy ktererai aa hzćzegdłuą uwagę zasługuje 
krzyk Kryształowy z darń Gasztoldą, ojca Basi, później­
szej ukochanej’ feny Zygmunta-- Augnftia, która ta spo­
częła obok Aleksandra króla, serca Kazimierza J&giel- 
lob.czyka i El'.bioty Aastrya.c7.ai, siatki świętego.

Piszą historycy, M  August pieszo prowadził do 
,Wilna z Krakowa zwłoki Barbary,, rzecs, świadcząca
0 wielkiej Włości ko n’ej, bo to kaw .! drogi nia lada, 
h kolei przscLes sio było.
( Polscy magnaci, niechętni tema małżeństwu, pa- 
iwnia odetchnęli, widząc ją na marach, & i Bouajnatka, 
której zarzucają, że przyspieszyła jej zgon.

N;a dziwsę. &ię ówczesny® krAikem, ale się dzi­
wie, że dziś patrzę na cos podobnego. MtewkM obszar- 
.nie-ek upodobał sobie eóikę ubsgiogo wyrobnika i chce 
-ją, uułbbiA Rodzina praco je co sił, aby am to wybić 
% głowy, a okoliczni obszarnicy piszą ma w listach, jak 
jfaaie się żenić z córą chłopa i grożą ma, że gdyby te 
Wrobił, to się kości jego przodków w grobie przswóeą 
% taiku A  przeciąż to ladzie nie bogaci, a przeciek t j -  
j>iąy w wieka d jEokrsLe avii, a ja-aedeź. mamy być 

^braćmi, a przecież wobec Boga sąśmy równi!...
1 Opuściwszy kapłjcę, znalazłem się w parku, taż 
m  3 katedrze, gdzie Moskale postawili poisaik carycy 
'K Urzynie II Z żalem przechodzi pomyśleć, że byli 
ladzie, Polacy, którzy brali odział przy Sdkfywi pomni­
ka tej niscasj, Jk.ąhząegr ta iakió czas Nietaoy. wiedząc, 
.co się taft tej babio, jak } tez i pesjaśfc&wi M&rawie-

od Poktoiw w' Wttaie należy, posćojmow&l i. Ii ohy- 
feaa postacie, a zostały sarnę p§jrtąito*ży 
'które się ■feyjiądak zapeąnas na po&zm&i, W Oka.

Chodi te po Wilnib. spotirolem &jza Adama k i -

c k i e w i c z Ł ,  W < * 4 y  e ł a wa .  8ęd»w j t*& mąk, lekka 
Bbr&sy, cieszy się zapewne, że dozyr rej cbwjii. ki df 
Polska powstały i kiedy mógł powrócić po tylu łaraek 
z wygnania w Paryża. Na pytacie, czy ma. sie zunts®, 
odrzekł tui: „że mię' ałedoić -grzeje*.

Zasługi ojca sprawiają mu cześć i. ezacnaeK u n»- 
■rodsSlnbo i on ma je nrepokiadnie. Frfmcnzi t#-< 
wielki szacunek ula jęgo -»sohy.-

N* razu* myklałmn, dlaczego K o śc isk o , Mickie­
wicz i wiem wybitnych Poła-rów, z naszych czasów n». 
wią za granicami Bóls|L & nia w kraju. Jedpo. że >c- 
’dńvch rządy wygnały,- drodzy wiedzą cbyha daWke, śs 
obcy icJj lepiej uinią uczcić, niż swoi. Bo. iu u nas fcfe# 
bywa. jak rzadko w którym narodzie, że na ra m  w i­
taj św. obr&zie", *. potem „buzia na aiegfi!"

Woźmy cicićhy P a ri s r e. w s k i e g o ć' sł.fwy 
europejskiej, który nas rozMwMj po całyui»R'ivi--cie. sto­
ry pomyślał o takim pomniKn, jak gr&awaidzżi w Kra­
kowie, który razem z Siepkiawiczeribżebrał memał- w Ams- 
ryco, sby otrzeć łzy biedaków w tej wojnie, który wsi* 
czy jak lew w Paryżach i Londynach, aby się tylk* 
dało wytargować dla Polaki jak najlepsza #»*jsk i, 
rsio  witano w Warszawie z taksm .»ł>sjem: mz 
ma dziś rofe*co się o nim piiSI:? W strR czyt.-,^ 511 
serce iaska na myśl, że to robactwo ohydne fas sią 
wżera, w człowieka, który się mobili dla &*rndu. I ery- 
by ino nia lepiej było /agranneą? Słusznie Ktoś .powie­
dział: że w  Polsce dobrze- jest umrzeć, ale żyć. to jpjl żh 
•Bóg brotfi! A to robią ci, co nas zowią „chamanp* 
i „analfahętami P

P i ł s e  -t 5 k " u ? «  też by to zrobds, jeno się. y# 
obawiSą diec*?, ja.ko żggEaa za sobą serca tjsi.-cy śai- 
nierzóif, kbirsyby się ajeii zs, mm.

O Chryste Panie! Jakże się sprawdzają Twe sło> 
wa, „żs nia jest przyjemny prorok w swej ojczyźnie?.

Ale .biada narodom, kt re kamienują swych pro*
roków*, powiedział słosznie Mickiewicz!

Pómyi wboo wi miejsce, gdzie był t«n~ik i erdi. 
słyfeGego jy*ser«a i Uśwrs#.sza Stefana Batorego, B e­
k i e s z a ,  który paał w Ditwie, a jako aryaeia aio mogl 
być poehowauym na cmentarza katolickim, ale tu spo­
czął. Niejeaeu chłop zowie snkni^bekioriZĄ, s ale wie,
że ta nazwa, es tego żołnierza wzięła początek. .

Ma 22 godzinę, t. i. aa 10 wieczór zapowiedziany 
był raat u naczelnika Piłsudskiego. W-em, żo nie wszyscy 
wiedzą, cu to za ^wienć* ten ,,ras.t“, to muszę im t« 
opisać.

OKA rant ,  io jest zebranie zaproszonych goścŁ 
Zbierze się tego do tysiąca i wyżej, Zacząwszy od bis- 
kapew,.rabinów, jsnersMw i różnych dygnitarzy, mass 
ta® rejs bab zb swemi eórami i zwykle robi się tuki 
tłok, że aie;h Ban Bóg schuwa. Kaldega zapraszająej 
wita i na tom się końcdP jego rola. Zbiegowisko to 
plącze się po salach bezładnie, i prr-wSitsi gtnuą m  
znajomymi, a kobieca gawiudź, ństrojeńą. w łiśde : kaci® 
iig jny, ogląda ktr.oje sąsiadek, które parsdrja. po sała-.k, 
gek*i»jąc swe stroje, plecy i póteagi przod^abek,.

Na daay smak, rzuca się tea tłam na zastawień* 
słodyczą i mięsiwa w jednej saH, jakby td^dyr nic nie 
jadł, a esem lepiej umie czytać, sm . tóę besrwatydaiej 
pcha do .korytka, bo ta taki już zwyczaj. My, sa ilfabe 
tycsae cha-ay, stojąc zdała, podaiwiaiuy zwyczaje ąęsm. 
aycłi l&Asi, ale te ssę m ai zupełnie nie p&s-jba,

Na raa&ki był tu i biskup prawoskway s tatya

16 im » i t
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podl»j>JE:?k«at w swych brzydkich strasach. Stojąc przy 
ścianie spokojnie, pewnie % basem patrzeli, aa tych ludzi,
kTórzy at«d*wno musieli warować przed moskiewską 
Wia-izą i co oni sobie teraz myśleli, to łatwo sobie wy­
obrazić. Ano. trudno, nosił witk owce, przyszedł czas, 
te i wilk* siwce nieść milszy.

Mądrze poczt aa sonie Piłsudstd, ze ich toleruje, 
boć prwxś* So.sya będz>e naszą sąsiadką, i nie sposób, 
aby z n.ą we przyszło do porozumieria.

Polaka bidzie miała sooro ludzi tego wyznania, 
bo w samej Warszawie jest Moskali przeszło 40 tysięcy i 
Oby mogło przyjść.do jakiegoś porozuatieag 1 aa punkcie 
wiary, auędsy Kościołem zachodnim i wschoduńń, bo wtedy 
znikłby w cze&t .bodaj ton słuszny antagonizm jaki 
istnieje, i W starej Polsce byli ludzie, wyznający wiarę 
wae5s.9-::su3*p‘ M;rzrpiitti; dość przytoczyć księcia Ostróg- 
ekiago, es pobił tak dotkliwie Moskali prd Orszu Aie 
ówczesne, te wyznanie różniło się bardzo od wyznawców 
dzisiejszego prawo- czy carosławia.

0 (Dokończenie nastąpi).

il3.s% o sprali reiistfej,
Sprawa robotnicza stała się dzisiaj w Polsce naj­

głośniejszą. O robotnikach się mówi i pisze, o robotni­
ków w Sejmie wyprawia się awantury, słowem, o ża­
dnej warstwie narodu aie *łyszy się tyle, c o ' o robotni­
kach, których za soęeyalam jakby uprzywi­
lejowanych, aa warstwę, od której państwo, zdawićay 
iię mogło, wyłącznie zależy. W tej tedy sprawie chcia­
łem i ja parę słów napisać.

Po zebrania się Sejmu zajęto się przed ianeiai 
Iprawą robotniczą, sprawą służby folwarcznej. I l e  ra ­
zy  aa p o r z ą d k u  o b r a d  z n a i a z ł y  s i ę  s p r a w y  
r o b o t n i c z e ,  p o s ł o w i e  l u d o w i  s t a n o w c z o  
i z S i ł ą  ż ą d a n i a  r o b o t n i k  o w p o p i e r a l i .  Rzecz 
to zupełnie zrozumiała, Jbo robotnik i rolnik to przed­
stawiciele dwóch warstw, dotąd najbardziej krzywdzo­
nych, t  temiamea na; bliżej siebie stojących. Słyszeliś­
my nawet my, pesłowie ladeWi, na wsi niejednokrotnie 
zarzuty, że Sajm więcej się zajmował poprawą doli ro­
botników, niż doli chłopów. I cóż się z tego okazało?

Przypomina się historya o matce i dsiS iu. Ma­
tka, chcąc uciszyć płacząca dziecko, daje mu wszystko, 
czego ono zechcą. Daje ma jeść, pić, zabawki, ale dzie­
cko cięgiem płacz?, bo zobaczyło u ojca brzytwę i chce 
się nią koniecznie bawić. Brzytwy mu oczywiście dać 
nie można, boby się skaleczyło nietylko samo, ale i drogie.

Myśmy chętnie popierali żądania robotników, do­
póki widzieliśmy, zt im idzie o poprawienie bytu, o za­
spokojenie pierwszych potrzeb życia Przekonaliśmy zię, 
niestety, żs im jednak nie o to idzis. Bo spojrzyjmy, 
co się dziej li

C z y  do s t r e j k a  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  
p c h n ą ł  t y c h  r o b o t n i k ó w  g ł ó d ?  Z całą stanow­
czością musimy odpowiedzieć: aie. Los służby folwar­
cznej. zost&S uregmowaay przez Sejm w sposób raki, że 
bardzo znaczna część gospodarzy w Polsce musi, żyć 
w cięższych warunaacb Służba folwarczna otrzymuje 
teraz or#karyę w naturze w vys okopci 16 estnarów 
iMerrjcznyeh zboża i inna dodatki. Pytam się, czy go­

spód.rz 10-morgowy jest lepiej zabezpieczony pod wzgię- 
dein aprowizacji? Widzimy, że t a d z i a ł a  i n n a  rę- 
k a. Tu n,e* o dolę robotników chodzi, ale o w p r o w a- 
d z e o i e  a n a r c h i i  w p a ń s t w o ,  o utrącenie dopiare 
organizującego się państwa.

Przejdźmy do drugiej kategoryi robotników, miaf« 
skich. M i n i s t e r s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  wy- 
d a ł o  na z a s i ł k i  d l a  - b e z r o b o t n y c h  w K?ró 1 ©• 
s t w i e  133 m i l i o n y  ma r e k !  Wiem, że zasiłków dis 
bezrobotnych niema ani w Mułopolsce, ani w Aieiko* 
polsce, tylko Kióiestwo korzysta z tego przywileju. T a» 
wydaje się z*siłki „bezrobotnym", poficzas gdy w isj- 
nfycb d z i e l n i c a c h  p a ń s t w a  n i e  m o ż n a  pod'  
J ą ć  r o b ó t  koło dróg, kolei, ani w łasuch, ho brak'  
r »  &ot_ni i  ó w, A że go brak, to zn-zwEsiuże, bo za* 
równo Wh-lkopeisk-j: jak Małopolska stmułg tSror-aą 
ilość indzi na w.ojnię; podczas gdy K^olest^o wyszb;- poi 
tym względem stosunkowo dobrze, więc tam caąd łaje 
pieniądze bezrobotnym. a ci krzyczą « pfzeifft&ją ii$ 
dolą robotnika, agitatorzy wywołują sim ki wśioa tych, 
którzy pracę zaai.dnją, cdsrazają ssę rewolucją, jeł-Śi 
stosunki robotniczo się nie poprawią.

Chcąc poprawić stóęuay iob-ita Eależn.‘-«by-aił 
patrzeć ciągle-na Warcz ;*§» wjfnwó Krzub to n • *g 
nąd shałą Eoiskę. Ministerstwo robót puohczuyćh prze- 
konałoby się. że z n a j d z i e  s i ę  w P o l s c e  r o  bu te  
i to p o ż y t e c z n a  d l a  p a ń s t w a  i l ud u u ś c i, ro­
bo  tfl d l a  w s z y s t k i c h  t y c h  b e z r o b o t n y c h ,  
z których się usiłuje sWorzye warstwę, Jrecjty, Se.jss 
i rząd uiejyganoK s giek->mać sit «i; U sms w Ma- 
łopołsce jrąfc dość roboty, u jią* jt-s ; robotni 
nie rozumiem więc 'tegb, że w warszawie wyizm a si| 
miliony na bezrobotnych, a w Małopotacs robót mą ru­
szyć aie może z .braku In-iraPk

Z drugiej strony ministerstwo powisso p o s t a ­
ra ć s i ę  o z a m k n i ę c i e  c h o ć b y  p o ł o  wy  p o k  ą< 
t n y c h  s z y n k ę  w w W a r s z a w i e  i w i n n y c h  
m i a s t a c h '  K r ó l e s t  w a, bo w tycfc ssynkach toną- 
pieniądza, otrzymywane grze* bezrobotnych od rząd^ 
toną pieniądze, zarabiana przez robotników, a rów,-o- 
cześnip w tych szynkach płatui agitatorzy uprawiają 
swoją anarchiczna agitację, sieją poprosił bólszewizak 
Si»m się o tam przekonałem.

Przed para dniami, zaaiądaąłem &. małej knajpki 
aa ul. Koszykowej w Warszawie. Było te ea dragi dz e i  
po wybuchu streiku rolnego. Przy jed.oj’m zt stolików 
siedziało eztar<.ch robotników. Kuchita, cjt. %» powód, ża 
co chwila z ich grona wyrywa się jakieś eiętKie prze* 
kiaństfto i przekoanję się, że ludzie ci wogóle tylko 
klną na c-zem świat stoi i sarzekają okropnie aa dolą 
tobotniczą wśród szalejącej drozyzey.. Przez dwie go* 
dżiny tuk klęli, urągali na ustrój upołeczey' w Polscy 
sź doszli do przekonania, że jedynym rat nokiem będzie 
anarchia, bo „w Polsce, robotnik żyć nie mo-eE Po taj 
konkluzji zapłacili owi czterej „abodzy" robutaicy 2S0, 
dosłownie d w i e ś c i e  m a r e k  z a  s a m ą  w ó d k ę 1.

Kiedy tych czterech tak narzekało okropnie, pod* 
szedł do io*ie robotnik od iiaaogo ttałw i pyta, co ją 
robię w Warszawie. Mówię ma, że przyszedłem za ro­
botą. Wtedy ów robotnik w -wymownych słowach z&ccąl 
mi odradzać jrozosj^-nle i między inh&rai oświadczył, 
klnąc co chwila: „Bracia, tu' w. Warszawi* żyć robo­
tnik nie może, bo tu wszystka jest przeciw robotnika* 
wi. Ja dziś zarobiłem 33 marki; cóż m  z tego, kiedy
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zapłaciłem 40 marek za samą wódką! Jak można, psia­
krew, żyć w takich warunkach!"

Świadkiem podobnego zajścia był kolega P r  z e- 
y r o c k i  w jednym z szynków koło ulicy Tamka, do­
kąd podobnie jsk i ja saswdł umyślnie dla zoryento- 
wania się w stosunkach warszawskich. Tam t r z e c h  
r o b o t n i k ó w  w c i ą g u  d w ó c h  g o d z i n  w y d a ł o  
na w ó d k ę  d o s ł o w n i e  600 ma r e k ,  klnąc oczywi­
ście przytem na porządki w Polsce, na głód, na nędzę 
robotniczą i t. d.

Są to przykłady bolesne, ale prawdziwe i zgoła 
aie wyjątkowe. Gdybym chciał spisać to, co się widzi 
w Warszawie w tym kierunku, to powstałoby z tego 
kilka tomów.

Rzecz.jasna, że nie uogólniani, bo wiem o tera, że 
sa robotnicy uczciwi i pracowici, obarczeni rodziną, dla 
których państwo musi znaleźć fundusze i byt ich po­
prawić. Takich jednak jest, jak życie uczy, stosunkowo 
niewielu. Nimi się zajmiemy i im zginąć nie damy. Mu­
simy jednak wyplewić ich z pomiędzy falangi takich, 
jak wspomniałem wyżej, bo trudno, by państwo wyda­
wało miliony na ludzi, którzy nigdy nie są sadowroleni( 
bo te miliony puszczają na wódkę, wyrabianą w tysią­
cach tajnych gorzelń w Królestwie.

Józef Bednarczyk, poseł ziemi podhalańskiej,

© te ra ily  S e jm n.
Posiedzenie Sejmu z dnia 4 b. m. wypełniła pra­

wie w całości rozprawa na temat
doli rt hutniczej.

Na wstępie poseł I d z i a k  zreferował spTawę za­
targu między dyrektorem Zielewiczem a robotnikami 
w kopalni węgla „Renarda". Kopalnia ta znajduje się 
pod zarządem przymusowym. Członek Nar. Związku ro­
botniczego/poseł P i e t r z y k ,  omówił położenie górni­
ków w zagłębiu dąbrowskiem, podkreślając, że robotni­
cy cierpią głód i że „im trzeba przedewszystkiem do­
starczyć żywności, bo jeśli to nie nastąpi, to sami ro­
botnicy pięścią upomną się o to, co im się należy". Sło­
wa te wywołały ze strony marszałka napomnienie, by 
od tego rodzaju gróźb posłowie się wstrzymywali. Wnio­
sek w tej sprawie odesłano do ministerstwa przemysłu 
i handlu z żądaniem odpowiedzi.

W dalszym ciągu Sejm obradował nad sprawą
zasiłków dla bezrolbsinych.

Po dyskusyi, w której przemawiali posłowie To m-  
c z a k  (Nar. Związek rob.), W o ź n i  c k i  (ludowiec), 
Ż u ł a w s k i  (soc.), Sejm przyjął ustawę, na mocy któ­
rej bezrobotnym wypłacane będą w dalszym ciągu za­
siłki przez 13 tygodni. Równocześnie uslawa podwyż­
sza te zasiłki. Nasi posłowie głosowali za utrzymaniem 
zasiłków i za podwyższeniem ich z tej przyczyny, że 
zwłaszcza w Król. Pclskiem z powoda unieruchomienia 
przemysłu, jest kilkaset tysięcy robotników, którzy po- 
prosta nie mają środków do życia, państwo więc musi 
im przyjść z pomocą. lana rzecz, że min. ochrony pra­
cy powinno odwrócić wzrok od samego Królestwa i wy­
syłać bezrobotnych tamtejszych n. p. do Galicyi, gdzie 
jest dotkliwy brak rąk do pracy. Faktem jest, ie  n. p.»

w powiecie gorlickim wstrzymano wyrąb drzewa, tal 
dzisiaj potrzebnego, tylko dlatego, ża niema robotników 
To samo jeBt wogóle w gorssich powiatach Małopolski

S pra w a  aprow izacy;.
Następnie Sejm przystąpił do dalszych obrad nad 

sprawą aprowizacji. Przemawiał poseł ks. S t a r  kie-  
wi c z ,  występując przeciwko sekwestrowi zboża. Wobec 
tego, ża na ławach rządowych nie było prawie żadnego 
ministra, Sejm odroczył dalszą dyskusję, bo przecie 
rząd, który se sprawy aprowizacyjnej zrobił kwesty< 
zaufania, powinien w obradach nad tą sprawą brać 
udział i swoje stanowisko uzasadnić. 1

Na posiedzeniu dnia 6 b. m. rozpoczęła się tedy 
odraza dalsza dyskusja aprowizacyjna. Pierwszy prze­
mawiał imieniem Klubu ludowego poseł K o w a l c z u k .

Mewa pesła Kowalczuka,
Stwierdził on, żo jeśli dotąd nie ściągnięto kon­

tyngentu, to winę w ogromnej mierze penosi rząd, który 
w chaotyczny sposób zabrał się do wykonania ustawy 
Ludowcy na państwowej Radzie aprowizacyjnej odraza 
zwracali uwagę, że cena, wyznaczona na zboże, nie po 
krywa nawet kosztów produkcji i że się nie da utrzy­
mać, a w każdym razie osłabi dostarczenie kontyngen­
tu, tern,, bardziej, ie  rząd nie spełnił tego, do czego był 
zobowiązany ustawą, mianowicie nie dostarczył wsi te­
go, czego wieś! potrzebuje. Po^tł Kowalczuk podniósł 
też samowolę niektórych -starostów, którzy po trzy razy 
wyznaczali kontyngent, wydawali bezprawnie karty 
przemiałowe i ograniczenia przewozowe. Nie pozostał 
też bez skutków ujemnych fakt, że minister skarbu 
wyznaczył przymusowy kura korony, według którego 
100 marek równało się 175 kor., podczas gdy na gieł­
dzie kurs ter wynosił 200 kor. Przywozowi zboża z za­
granicy lub z Poznańskiego stoi na przeszkodzie brak 
wagonów. Rząd zamiast usunąć te braki, urządzał eks- 
pedycye karne, co ludność rozgoryczyło, a rezultatów 
nie przyniosło, bo przynieść nie mogło.

Następnie zajął się poseł Kowalczuk nowym pro­
jektem ustawy aprowizacyjnej, przedłożonym przez mia­
nowanego dzień poprzód nowego ministra aprowizacji, 
p. Ś l i  w iń  e k i ego ,  byłego dyrektora centrali zbożo­
wej dla byłej okupacji austryackiej i dyrekto-a Syndy­
katu rolniczego w Lublinie. P. Śliwiński stanął na sta­
nowisku, że przy sekwestrze trzeba sprowadzić więcej 
zboża z zagranicy, a przy kontyngencie mniej. Oświad­
cza on, że jest za wolnym kandRm, byle mu tylke po­
zostawiono wolną rękę w naznaczaniu kontyngentu. Jest 
to poprostu zręczne przemycenie sakr. estru. Następnie 
wytknął poseł Kowalczuk, że rząd nie wie eam, czego 
potrzebuje. Niedawno dla armii petrzeba było 20.000 
wagonów zboża, dziś, choć armia się nie powiększyła, 
potrzeba go podobno 41.000 wagonów. Gdzież jest prar 
wda? Imieniem Klubu ludowego oświadczył peseł Ko­
walczuk, ie  ludowcy są za projektem ustawy, wypraco­
wanym przez komisję aprowizacyjną, t. j. za kontjn 
gentem, z pozostawień5 em prawa walnego handlu zbo­
żem, nie objętem przez kontyngent.

Dalsza dyskueya.
Następnie przemawiał poseł ks. L u t o s ł a w s k i ,  

jeden z najwybitniejszych naród, demokratów, który 
w dłuższej mowie wystąpił p r z e c i w k o  b o l s s e w i *
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c k i e j  r o b o c i e  s o c y a l i s t ó w  i ż y d ó w .  Za jedy­
ne wyjście z ciężkiego położenia gospodarczego uważa 
ks, Lutosławski utworzenie silnego rządu, któryby umiał 
tępić lichwę, usunąć nadużycia i stłumić to wszystko, 
co gospodarczą naszą sytuację utrudnia, a więc prze­
siawszy stkiem strejki w kopalniach węgla.

Oświadczenie m inistra kolsi.
Dalej zabrał głos minister kolei, E b e r h & r d t .  

Stanął on w obronie kolei, podnosząc, ża kolej pracuje 
sumiennie, czego dowodem najlepszym jest choćby to, 
te mimo braku wagonów kolej zdołała w ciągu dwóch 
miesięcy przewieźć 15.000 wagonów węgla i 10.000 wa­
gonów ziemn:aków.

Przeciwko wolnemu handlowi zbożem wystąpił bar- 
dso ostro poseł B r y s i ń s k i ,  zarzucając rolnikom, że 
«ię nie chcą stosować do żaanych praw. Za wolnym 
handlem przemawiał poseł C h a n i e w s k l

i@ W jt m inistra  a prsw izaeyi.
Miaisr.er Ś l i w i ń s k i  zaznaczył na wstępie, że 

w Polsce jest dość zboża, i że jeśli w miastach i ośrod­
kach fabrycznych panuje głód, to przyczyną jest brak 
wozów kolejowych. Minister uzysKał już zgodę minister­
stwa kolei na przerwanie ruchu osobowego i ogranicza­
nie go do minimum, aby uzyskać odpowiednią liczbę 
lokomotyw dla przewozu zboża. Tworzono też będą po­
ciągi ratunkowe, mające dowozić środki żywności prze- 
dewazystkiem do osad fabrycznych i większych miast. 
Co dG sprowadzenia zboża % zagranicy, to minister jest 
za tem, żeby je sprowadzić jak najprędzej, ale jest też 
za tem, aby sprowadzać jak najmniej, bo waluta nasza 
stoi tak nisko, ie to zboże wypadnie strasznie drogo. 
Dalej zaznaczył, źe stoi wyraźnie na stanowiska wolne­
go haniln, Zo względów praktycznych zaproponował je­
dnak szereg poprawek do ustawy, opracowanej przez 
komisję, 'które jako nowy projekt wniósł do Sejraa. 
Sejm na wniosek posła Grzędzielskiego odesłał ten pro­
jekt do komisy!

PrzsśSadewanie ludności polskiej w  cieszyńskim .
Następnie odczytano nagły wniosek posła Bobka, 

Kantora i tow. w sprawie prześladowania ludności pol- 
Bkiej na Śląsku cieszyńskim. Dla uzasadnienia nagłośei 
Babrał głos wnioskodawca, członek naszego Kiubu, po­
seł B o b e k ,  który między innerni powiedział:

S o w a  posła Bobka.
Sprawa Śląska Cieszyńskiego miała być załatwio­

na w Paryżu, tymczasem sytuacja jest tam taka, że 
trzeba powątpiewać, czy plebiscyt naprawdę przyjdzie 
do skutku. Ciesi popełniają różne gwałty między inne- 
mi rozpędzili żandarmami dzieci szkolne i aresztowali 
nauczycieli za linią demarkacyjną dlatego, że nie świę­
cono rocznicy powstania państwa czeskiego. Prezes rzą­
du w Opawie okólnikiem wezwał do układania czarnej 
listy Polaków, którzy następnie mają być uwięzieni. 
Czesi nie mają zamiaru przeprowadzać plebiscytu. Gro­
madzą rojs&o, a p. Kramarz wróciwszy do Pragi z Pa­
ryża, zupełnie jasno powiedział, że jakkolwiek będzie, 
jedno jest pewne, że Czesi Śląska cieszyńskiego nie od­
stąpią. Czesi stale uprawiają zagranicą nieprzychylną 
dla nas opinię. Przed tygodniem wysłali list do p. Cle­
menceau ze skargą na rzekomy ucisk ludności czeskiej

przez Polak Iw, do Ameryki zaś i Londynu donieśli, ż% 
transporty żywności amerykańskiej, przeznaczonej dla 
dzieci, używane są przez Polaków w rprawach plebiscy' 
towych na Śląsko. Nagłość wniosku jednomyślnie przy­
jęto, sam zaś wniosek ode słana do komisji spraw za 
granicznych, aby się zastanowiła nad powzięciem środ­
ków przeciw gwałtom czeskim.
Przym usowe wykupno mc net złotych I srśbrnyeh.

Na posiedzeniu piątkowem dnia 7 b. m. Sejm uchwa­
lił na wstępie po przemówieniu wicemarszałka, pojfc 
O s i e c k i e g o ,  astawę o przymusowem wykupnie mo­
net złotych i srebrnych, oraz złota i srebra w stanie 
nieprzerobionym. Wobec tego, że społeczeństwo nie zło 
żyło dobrowolnie słota, i srebra na rzecz państwa, wo­
bec faktu, że waluta nasza ma się opierać na zlocie, 
musi to złoto i srebro zabrać w drodze przymusowej 
Referent Osiecki stwierdził, że rząd płacić będzie za 
monety złote i srebrne według giełdowej wartości obe­
cnej, potrąoając tylko 20®/,. Ogółem więc rząd płacić 
będzie za pieniądze złote i srebrne doskonale. Szczegó 
łowe ceny podajemy w osobnym artykule. Ustawą tę 
uchwalona w drugiem i traeciem czytaniu.

Tępienie nadużyć w  wojsku.
Dalej Sejm przyjął ustawę, regulującą czynności 

tymczasowej komisji śledczej i rewizyjnej przy wojsko­
wej komisyi sejmowej. Ta śledcza komisja ujawniła 
dotąd szereg poważnych nadużyć w głównej intendan 
turze warszawskiej i uniemożliwiła mnóstwo szkodliwych 
umów.

Stosunki na ziemiach wschodnich.
Następnie imieniem specjalnej komisyi dla zbada­

nia stosunków na ziemiach wschodnich wygłosił spra­
wozdanie poseł K a m i e n i e c k i .  Stwierdził on, że ko- 
misya objechała terytorya od Wilna po Łuck, organi­
zując wszędzie zarząd cywilny. Działalność tych władz 
odznacza się prostotą. Tam nawet, gdzie polskość zo 
stała przez zaborców zupełnie startą, dziś ujawniła się 
ona w całej polni.. Braki administracji są nieco, cięższe 
na Wołyniu. Społeczeństwo tamtejsze jest niesłychanie 
patryotyczue. P l e b i s c y t  na t y c h  z i e m i a c h  j e s t  
z u p e ł n i e  z b y t e c z n y ,  gdyż ludność tamtejsza za­
równo litewska, jak żydowska, i białoruska, chce na­
leżeć do Polski. R e f  or  ma r o l n a  j e s t  t a m o w i  cl® 
ł a t w i e j s z a  do przeprowadzenia, niż wewnątrz pań 
stwa. Należałoby koniecznie pomyśleć o kolonizacji tyeŁ 
ziem i uwłaszczeniu czynszowników. L u d n o ś ć  b i a ­
ł o r u s k a  p r a g n i e  g o r ą c o ,  ż e b y  w o j s k a  p o l ­
s k i e  nie zatrzymywały się na obecnej linii, ale wy ­
z w o l i ł y  c a ł ą  B i a ł ą  B u ś  z pod jarzma rosyjskiego 
Sprawozdanie to przyjął Sejm do wiadomości.

16 listopada 1919. 6

N a o k o ł o  S e j m u .
Ubiegły tydzień upłynął w Sejmie wśród dość 

znacznego naprężenia. Wywołane ono zostało niespo 
dziewaną zgoła n o m i n a c j ą  n o w e g o  m i n i s t r a  
a p r o w i z a c j i ;  którym zosiał p. Stanisław Ś l i w i ń ­
ski ,  dyrektor Syndykatu rolniczego w Lublinie. Punie 
waż mianowany on został bez porozumienia się czynni­
ków miarodajnych t  przywódcami stronnictw, a nawet
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bez wiedzy marszałka, we wszystkich sti t/naictwach ten 
sposób nnasuacyi ootkał się ze surową krytyką. Pierw­
sze wystąpienie nowego ministra spowodowało znaczną 
ulgę w sytuacyi dlatego, że p. Śliwiński okazał się czło­
wiekiem, który naprawdę wie, do czego zmierza i czego 
chce. Wystąpił oa wprawdzie z nswym projektem usta­
wy aprowizacyjnej, z projektem, który dość zaacznis 
odb e ?a od przyjętego przez większość stronnictw pro­
jektu komisji assrowizaeyjnej, w którym zbyt ®nż© 
wielką władzę przyznać chce ministrowi aprowizacji, 
jednakże jest jednak zasadniczo zwolennikiem' wolnego 
handlu i wobec tego będzie zapewne skłonny do pe­
wnych ustępstw. Wszelkie wieści o tern, jakoby łsd#wey 
wyrazili nowemu ministrowi votara mcuiaośei, j&seby 
®ieh z tero powodu przejść do opozycji i t. d., wieści, 
rcawęwaae przez brukoro pissia krakowskie, >ą wieru- 
ineia kłamstwem. Ęjjfeże stronnictwo nie dążyło do otrzy­
mania teki aprowizacji i gotowe jest poprzeć każdego, 
kto na tein stanowisku okaże potrzebną oryentacyę, ta­
lent organizacyjny i zrozumienie potrzeb ludu.

S p r a w a  u t w o r z e n i a  w i ę k s z o ś c i  S e j m u
110 posunęła się, niestety, W ubiegłym tygodniu należy­
cie naprzód. Wobec togo jednak, ża pewne żywioły 
zbyt radykalnie zaznaczyły swoje niezgodna z konsty­
tucją dążi!¥łści, że poważna sytuacja, w jakiej się pań­
stwo znajduje, wymaga u steru rządu silnego i mające­
go fa l i j  te oparcie, prace na stwoiżeniec większości 
w ciąga poniedziałku posunęły się znacznie naprzód. 
W  najistotniejszych punstach grapy, mające tworzyć 
większość, osiągnęły porozumienie, albo je w najbliż­
szych dniach osiągną. Jest uzasadniona nadzieja, że 
Większość w najbliższych dniach zostauie utworzona.

Jeśli chodzi o nowy rząd, -który po utworzenia 
* większości musi przyjść do skutku, to położenie trochę 

się skomplikowało. Na r o d o w i  d e m o k f  1 c i  w y g r y-
111 b o w i e m  p r e z y d e n t a  P a d e r e w s k i e g o  ze 
s t a n o w i s k a  delegsLŁat. P o l s k i  na k o n g r e s  
p o k o j o w y ,  a więc ze stanowiska, na które p. Pade­
rewski najbardziej się nadawaj. Miejsce jego zajął 
p. P a t e k ,  adwokat warszawski, który ani wpływów 
takich jak Paderewski w Paryża nie ma, ani nie po­
traf się tak przeciwstawić p. Dmowskiemu, jak to 
SaÓgł i umiał Paderewski. Byłoby rzeszą Bardzo wska­
zaną, by o podobnych zmianach na najodpowiedzial- 
Biejszych etanowiakach decydował naczelnik państwa 
W porosumieaiu se suwerennym Sejmem.

Wnioski i interpeiaeye naszych 
posłów.

0 rifó&bSeranta rnlntkom ostatnich kani. Na po- 
siedzenia Sejmu data 4 b. m. wnieśli postawia Nas-eyz 
Pst-aclek i Antoni SagrigisJ interpelację do rządu w pa­
lącej. dla włeśeian sprawie, mianowicie w sprawie « -  
bierania rolnikom ostatnich koni na rzecz wojska. 
Interpelanci przytoczyli fakta, że w powiatach nowo­
sądeckim, rzeszowskim i iaayeh k o m i s j e  p o b r a ł y  
r o i  n i i? om a a we t j t d y n e  k o n i e ,  która wojsko­
wość przetrze m«je w srają-rach rządowych, mimo, że ich 
Bie ma czeiń żywić. Interpelanci wnoszą, t y  ty m  r o l ­
n i k o m ,  k t ó r z y  p o s i a d a l i  j e u a 8 g e  k o n i a ,

& k t ó r y m  U g »  k o n i a  w o j s k o  % a b r & ł k  i » r ó -  
c o n o  k o n i e ,  by mogli wykonać roboty g»>|K<d*rakie.

W sprawi® przesyłek; 2 Ameryki da Peidkł Na po­
siedzenia Sejmu dnia 4 b. m. wuióał poseł Krę­
żel, imieniem Klubu posłów ludowych, laterpoiację da 
ministra spraw zagranicznych w sprawie, obchodzącej 
ogromnie nietylko ludność w Galicji, alP rówaiez na­
szych braci w Ameryce. W iweżąjfjte roku powstało 
w Ameryce jakóweś .Polskie biuro fcR;-psd¥cyja®“ pod 
firm-* „Górski i Spółka" w Nowym Jarku. Inrea ta 
zareklamowała się we wszystkich yotekkk pismach 
w Ameryee jako .jedyna, która potrafi wysyłać paczki 
z żywnością i edzieżą do Polski". Ocayw-ż«ie bracią 
nasi w Amerye# służyli w  tej firnie setki pakunków 
dia swoich rodzin w Polsce; redziay ta gfcp&k dosąd 
przesyłek tych nie otrzymały. Poaeł KręfAl wezwał więc 
ministerstwo st>raw zagra-.iossych, by w tej aprawio 
poczyniło odpowiednie kroki. Nawiasem zaznaczamy, ta 
w sprawie tej nadeszło wyjaśnienie ed misittra peezą 
które podajemy na osobnem saigj.scu.

W sprawie csny na kanie. wniśal pcsuł Narcyz 
Potoczek na posiedzenia Sejm a 'dnia 7 b. m. wniosok 
nagły. W motywach wniosku podrósł, v«plfcaw#sć 
zabiera reinitsm kanie po pifewj* ceny krgowe] 
Wnioskodawca domaga siH, by rząd za kon.ft płacił ceny 
targowe, tak, by ralnik za pieniądza, uzyskane z ł  ko­
nia, oddanego wojsku, inwgł sobie kupić innogu konia. 
Faktem jest, że cały szereg włościan otrzymał za ko­
nia po o.000 K, mimo, ż© sami za te konie płacili po 
16.009 K, Sojia odesłał sprawę do koisi-syj wojskowej,

0 tiosiarczanie kfitesu dis kewtdi. Na posi«4s*nif 
Sejmu dnia 7 b. Ir! wniójsł poseł ^ sn ń 'y ;^ s««sok  in­
terpelację, w której podnió« ogrom ay brak ko|peą dla 
kowali w okięgach Nowy Sącz, Limanowa, Nowy Targ, 
Grybów i Gorlice, Wskutek braku kokso kowale nie 
mogą zupełnie pracować, co się odbija dotkliwie i na 
rolnikach. Jest nadzieja, że ministerstwo aprówizaeyi 
sprawą - tą na sery o się zajmie.

0 zmianę pociągu osfbswego- na ilnil Zwardoś- 
Żywiec wniósł na posiedzeniu Sejmu dnia 7 b. m. in­
terpelację paser Kaezur. Chodzi ta o dorkiiwą bolączkę 
ludności tamtejszege okręgu i ministerstwa kolsi po- 
winno jak najszybciej życzeaie, zawarte w inter jslacyi, 
uwiględsić.

Starościńskie radużyeia. Na posiedzeniu Sejmy 
dnia 7 b. m, wniósł- członek naszego Kiuba, poseł Ta- 
bsr, interpelację w sprawie nieprawnych zarządzeA 
olkuskiego starostwa ee  do r e k w i z y c j i  b y d ł a  
i n a d u ż y ć  p a ń s t w o w e j  s e l i c y l  luterpekat pod- 
aióał, że starostwo olkuskie zarządziło i praoprowadziłe 
rekwizycję bydła i świń, nie wydaj»e kwitów aa zare­
kwirowane sztuki i płaeąc zaledwie 65*/, wartości Do 
wsi ChecUło wysiało dnia 9 paśdzi*aika fekspedycyę 
karną, złożoną - z 45 policjantów, która to ekepedycyc 
narobiła kosztów na 2611 ker. i 180 rubli, a -zachowy­
wała się w sposób nigałychasy. Pslicj&nei etrzelali 
z karabinów do drobiu, a gospodarze®, którzy wystę- 
powali przeciwko nadużyciom, wymierzali karę bato­
gami po 25 do 30 razów. To Bi*ołjchaae zachowanie 
się policji i starostwa mssi zostać odpowiednio ukaraną

W PfeUlB sikelniciwa średnie?® i zawedowegc 
wniósł CKłonek naszego Klubo, ps&ńł Jan .pęb»&, nagły 
waiosek n,a posiedzeaiu Sejmu d«m 7 b m, Waaosko 
dawca prsytoesył lańta, »e budżety szkół pgftgtwowyck,



PIAST Hr 46 1 16 listopada 1915.

®r j6 | 5™  f z»w? przez ta idę
ps»boinaiie, a ca gwr*«« szkoły paórtwowe Ria 

aa poczai budżetu zaliczek, tak, że znalazły 
*3t5 SA: funduszów. Wniosek odm*, my został do komisyi 
Cświarow©)

0 śradki żywności dla Safdpczyzny. Na posie-
Śzdthn Sejmu daia 7 b. m. wniósł psseł Narcyz Poto- 
«2«k. tnłsailkr Kbba peStów ludowych. nagły wniosek, 
w=,v«'ii:acy rząd, afey pozwolił ef&roatwH w Nowym Są­
cza BdHsrać Irodftó Hffttbś& us. Węgrz-esh, skąd zgła- 
tsoją się kapcy, ofiarowujący się z dostawą zboża, ca- 
ki-a i skór po niskich cenach Sprawę oaesłaeo do ko- 
iłtsyi aprowiz&cyjnej, gazie posłowie nasi dołożą sta.aó, 
»by została pomyślnie załatwioną..

W  sprawia przeciek pakraiw  i pieniędzy 
z  A m s ryk i.

Prawie we wszystkich listach, jakie ponowie otrzy­
mają i  Ameryki, znajdują się skargi na to, |e pakunki, 
Wysłane prższ n*«syeh braci z Ameryki, nie podoeLo- 
diiły do ich rodzin w Ojczyźaie. Wobec tego zwróciłem 
się do ministerstwa poczt i telegrafów, aby zasięgnąć 
W tej spr a, wie 'wiadomości.

Na podstawie saformacy^ urzędowych donoszę więc 
wszystkim iateresowanym, te p a c z k i ,  w y s ł a n e  
przr^z P o l a k ó w  z A m e r y k i ,  a i e  nad  z ł y  do  
f  c i s ki  z t e g o  p o w o d a ,  i ż m i ę d z y  P o l s k ą  
I A ® e r y i ą  a i a ne  b  1 p a i  s f  w a m i, p r z e z  k t ó r e  
p a c z k i  te m a j ą  p r z e c h o d z i ć ,  tf ie z o s t a ł a  d o ­
t ą d  z a w a r t a  k o n w e n c j  a, c z y l i  o m o w a  p o c z ­
t o wa .  Daiswa te * a  dsjść do skutku z początkiem 
$rzy'szł»ro roku. Poczty amerykańskie .nie mogły więc 
jwtfjjBować żadnych paczek, a kto je przyjmował i o* 
jakich wannskaeh. tego władze polskie nie wiedzą flmi- 
g -..-..ci nasi w Ameryce powiaai się tedy zwrócić do 
ty. k  którym paczki de wysyłki oddawali i zażądać ich 
fwrotu. alb® jak Batapieszniejszsj przesyłki do PołekL

Ministerstwo kolei oświadczyło, ź© oprócz większych 
trasspurtów, sprowadzaaych j»ms« raąd,- żadne prywatne 
jrzeayfti koleją nfe nadchodzą,

Ce d s p r z e s y ł k i  p i e n i ę d z y ,  t o  p r z e c y- 
i a ć  j e  n a l e ż y  z A m e r y k i  t y l k o  za o-® ś r e d u i- 
c t w o m  bi ur ,  u my ś l  ni e p r z y  w s z y s t k i c h  pel -  
3 1 i eh k oa  su l  a t s c h  w A a e r y c s  u t wo  r z o n y  cli, 
B.s«;d pilski sps-ęytóaie te biura prwy swoich efg&saefa, 
Ł. j. przy koassuiat&ch, utworzył, aby uchronić nasąysh 
braci w Ameryce od sdrdarstwa prac® domy bankowa, 
przeważnie żydowskie, spekulująca d a l  ogromnie na 
rósaicy kursu. Andrzej PL4a, poseł.

granicznych, który przyrzekł sprawę zba« ać i wyjaśnić, 
a na posiedzeniu komisyi sjamnikacyinej £ listopada 
b. r. zainterpełowałiśmy p. ministra poczt i dostaliśmy 
szczegółowe wyiaśaienie, które tu podajmy:

Konsul polski w No wy a, J ,rka zoste* uDowatsiony 
przez ministerstw® poczt do przecyfenla pieniędzy da 
kraju. Dostał na to odpowiednia draki, r których zapi­
suje, wiele kto złożył dolarów, a uWi* ma wypłacono 
marek.

Te dolary konsul składa w banka i za te dalkry.’ 
rząd pot*ki kapaje potrzebne towary dla Paski, a marki 
wysyła się pocztą de Polski. DotyeheKis złożono w tern, 
sposób przeszło 2 miliony dolarów, a ponieważ rząd 
polski potrzebajo tych dolarów jak najwięcej d® obroła* 
handlowego z Amerysą, dlatego gwarantuje, że aiKS, 
pi® ostanie pokrzywdzony przy zamianie, a każdy tio- 
stanie za dolara tyle marek polskich, ile płaedbo podług 
kursu giełdowego w tym dnia, Kiedy dotyczące del«ry 
złożył do przesyłki. Wszyscy ci, co dostali pe 14 masek 
za dolara, dostali niejako zaliczkę i fef*ią mieli dopłacona

Ministerstwo skarbu wriaia paiecaaie gen. delega- 
[ sowi rządu na Małopolską p. Gałeckiemu, aby o tea ' 
: zawiadamił intorasowaną Indność, co się zapewne wkrót 
; ce ster-ie.
| Z upoważnienia p. ministra poczt, ogłaszamy b  
: wyjaśnienie dla .nspokejea’ a rozgoryczonych, którzy się 
| do nas w tej sprawie zwracali i dla uspokojenia wsseest 
kich interesowanych, ,iby wiedmeli, ż« się ra ż&dm 
krzywda nie stanie Antoni Srmigielf postaŁ

W .spmńe' s a iu j r  m nakŁ
Witlkie reżgeryd łap  zapanowało u ludzi, którzy 

Wysyłali przez kossnlat ps'ski w N^wym Jsrku pioomą- 
dze do kraju, ho sa d&’ara dodawali tam 14 marek 
polsAich, a po przyjaździe da Pslski dewiedziali się, ós 
łataj vuis Ajfera test dwa d© ferseeb raagr wjtesy, czyli 
gis su zamianie7 stracili wiątwj, niż p3ł«wf a. —
Łłtei^aw ^lila y  w tej uprawie p. miaiśstm taw *a-ś -  i  koron

Do ludności, posiadającej monety 
zlofe i srebrne.

Na mocy ustawy sejmowej z dnia 7 listopada b. e  
w s z y s t k o  z ł o t N  -j g r e t r o  w s t a n i e  n t e p r z d  
r o b i o n y m  o r t z m o n e t y  z ł o t e  i s r e b i o e p o d- 
l e g a j ą ’ p r z y m a s n w e m a  w y k u p o w i  na  r » c c |  
s k a r b u  p o i s  ki  eg o .

Pouieważ za monety złote i srebrne skarb paftgtwr 
będzie plaeił do.-yć pokaźss sumy, wiec jest obawa, żś 
rozmaici spekalanei — a szczególnie żydzi —  k«*y«ta> 
jąe z nioówiadomości ludzi, pe*k&jących te mewty, 
będą je wykupywać po niższych ctaach, aby nantępnU’ 
na tych mesetach zs robić.

Ze jKstgigęi, źe skai b państwu polskiego js-st ubegj 
i  trzeba go ktmieeanie aamlić, pa w i n i e  a k s ż d y ,  pój 
s i a d a j ą c y  t a k i e  m o n a  ty,  o d d a ć  j e  do  s k a r b  f  
p & t  & t w a, te^b-i-d^ej, że aa wyżej wspoamśasej 
usfettTy o d d a ć  j e  musi ,  a zrr«,.ą przecbewywaak 
tych msaet na nie-by się przydi ł®, ba wszelkie trai a- 
akeye aanfitanii grebruomi i afest t̂si są wsbronięne -rr 
a Ł»wet w p r z y s z ł o ś c i ,  się wartość piesiąfeą 
połakie?o podniesie, m o ż e  b y ć  na  n i c h  s t r a t a

Cokua .zapobieżasia wysyłkowi włościan prze* 
spekulantów, tft»p»jącyeŁ •mesełf, podajemy ao wiad«> 
b&ośti, će skarb pahstwa będzie płacił; 
xa 1P r$k fiisa. w iloria i2  e r  psi. czyli ok»*o 1S4 1
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Tn nawiasem dodaję, że za papierowego dolara 

amerykańskiego płacą obecnie 80 K.
Kia dajcie się batona wyzyskiwać ićżnym speku­

lantom, lecz w y m i e n i a j c i e  z i o t -  i s r e b r o  w i a -  
■ t y t u c y a c h ,  k t ó r e  r z ą d  p « u * k i  w y z n a c z y .

Henryk Skrzynek, poseł.

Przegląd polityczny.
Zbliża się wreszcie końcowy okres światowej wojny, 

1 j. ostateczne już załatwienie i zawarcia pokoju. Z roz­
maitych powodów opóźnia się ono, zwłaszcza prssa opór 
republikańskiej partyi w Ameryce, która ciągłe jeszcze 
występne przeciwko Lidze narodów. Dla nas najrychlej­
sze załatw ienie tej sprawy jest ogromnie ważne, bo wtedy 
dopiero objąć będziemy mogli te ziemie, które jeszcze 
% obszaru dawnych Niemiec nam przypadają. Już, ziaje 
się, niedługo bracia nasi z Prna połączą się z nami. 
Głosowanie na Śląsko, w Prosach, na Spiszu i Orawie 
zbliży się także— a czas by już przyłączyć i tych naj­
nieszczęśliwszych do Macierzy. Niemcy i Czesi popeł­
niają codzień ty jące  gwąłtów na bezbronnym ladzie 
naszym.

Niemcy wzmacniają się coraz więcej. Obecny dyk­
tator ich, Noske, stłumił siłą wszelkie rozruchy Sparta- 
kowców i gotuje się na nowe zdobycze, choć Niemcy 
na „ostatnich" tak dotkliwie łapy sobie sparzyli. Dźwiga 
się niemiecki przemysł i handel, który ma zawładuąć 
rynkami obcymi. Polska ma być pierwszym krajem, do 
którego ręka niemiecka sięgnie. Ozy jesteśmy przygo­
towani?

W Czechach coraz to więcej widać zdemoralizowa­
nia i nieładu. W ostatnich dniach wyszły tam na jaw 
takie łajdactwa, tyła przekupstwa — i to między naj­
wyższymi dostojnikami —  że łapownictwo czeskie wzię­
łoby pierwszą chyba nagrodę w świście. Słowacy i Ra­
dni, których Czesi fałszem i zdradą zamienili w swych 
niewolników, buntują się ciągle i zdaje się, że wyrzucą 
% swych granic bezczelnego, czeskiego włóczęgę.

Z Rcsyi donoszą, że znów bolszewicy biorą górę 
w niektórych miejscach; Trocki wytężył wszystkie siły, 
boć broni swego życia i wielkiego majątku, który zł upił 
z rosyjskiego łudn. Dni jego jednak jnż krótkie.

Na Węgriash nowy rząd tępi bez litości pozosta­
łości bolszewickie; wychodzą tam taki© rzeczy na jaw, 
od których wprost krew zastyga.

W  Ameryce i Anglii wybuchły w ostatnich cza­
sach wielkie strajki kolejowe i węglowe, które się jednak 
skończyły lub są na ukończenia.

Silne] t?o ll »ana trzeba.
Polska bndnje się nie na żarty. —  Ostatki rdza­

wych kajdan, co przez wieki wbijały się w nasze ciało, 
opadają —  resztki śmiecia żelazną miotłą wymieciemy 
wkrótce z naszego podwórza, pozostają nam tylko trzy 
rzeczy: jedność, praca i Silna wola, a gdy te -trzy wa­
runki wypełnimy, Polska ludowa, demokratyczna nape- 
wno stanie, stanąć musi.

Nam chłopom nie brak ani ochoty do pracy, ani 
sifcwet Jewności. Gdzie widzimy potrzebę zgody, tam 
idzien' 7  razen, ale brak nam wytrwałości silnej woli!

16 Iistopaoa 1919.

Nie wytrzymamy długo na jedasm miejscu, w jednem 
stronnictwie, brak na® bartu ducha i siłaoj woli, czyli 
inaczej, jesteśmy chwiejni. Moi® to wydą się komuś 
gorzką prawdą —  ale tak jest. „Nie siły brak ludowi, 
ale silafej woli", powiedział już przed laty wielki pisani 
francuski, Wiktor Hngo — a te gorzkie słowa stosują 
w zupełności do naszego lado. WMc-ż to rasy na ja- 
kietnś zgromadzeniu dnchamy chętnie lodowego mówcy, 
przysięgamy wierność stronnictwa; zdawałoby się, ża 
ani kijem nas od niego nic odpędzi, a za parę dni, gdy 
przyjdzie k.oś % przeciwnego stronnictwa, słuchamy go 
% tem samem zajęciem, bijamy brawe za „siarczystą" 
mowę, »  gdy wyjedzi© % całą paczką obiecanek,* idziemy 
za nim jak muchy w sieci pająka, bo „dobrze" gadaf 
i dużo obiecał.

Ni© patrzymy na jego czyny, pracę, nawet prze­
szłość, nia potrafimy dojść do źródła prawdy, nam wy­
starczają szumne frazesy, siarczysta klątwy rsacane na 
przeciwników — nis mamy na tyle silnej woli, aby przy 
swojam stronnictwie morem stanąć, a śmisłk™, precz na- 
pęćLió, To licytowanie się wzajemne rozmaitych stron­
nictw, jak i wichrz} cielska robota różnych osobników 
i partyj, mieniących się lndowemi, powinna się wreszcie 
skończyć. Powinniście bracia chłopi raz wreszcie zrozu­
mieć, że jak wilk nie będzie nigdy przyjacielem owcy. 
tak szlachcic, kleryka! czy socyalistwa nie będzie nigdy 
bronił chłopa — i naodwrót —  jak każde zwierzątko 
instynktownie przeczuwa niebezpieczeństw® i nchyls 
się od opieki drapieżnych przyjaciół —  tak iw  społe­
czeństw h  —  wśród ludu —  nio powinien mieć wiary 
źad n s-: cyalista. Czy nie widzicie przedsmaku socjali­
stycznego raj u w Rosji ? Czy chcecie znowu iść w pań­
szczyznę ni© szlachecką wprawdzie, ale stokroć gorszą, 
bo pod bat bolszewickiego zbrodniarza? Czarnie jest 
t. zw. upaństwowienie, unarodowienie czy uspołecznieni® 
ziemi, jak nie nową pańszczyzną? Nie smagałby was 
wtedy bat ekonomski, tylko stokroć gorszy bat żydow­
ski —  bo żydzi kierują bolszewizmern!

Wrogowie ludu chcą nas rozbić i diatoęo rzucaj® 
się raz po razu na stronnictwo ludowe — i naszych 
dzielnych posłów. I oto widzimy przedziwną kompanię 
księży, socyalistów, wszechpolaków, żydów, ładzi ruz 
bieżnych poglądami — ale na pankci© zwalczania lo­
dowców! dziwnie, zgodnych, jak walą taranem w nasz* 
stronnictwo!

Wytrąćmy im broń z ręki, nie słuchajmy sło­
dziutkich słówek, nie czytajmy ich pism zatrutych, roz­
szerzajcie wszędzie „Piasta", a przedewszystkiem miejcit 
silną wolę wytrwać na posterunku. Maciej Cunt%

Ważne 
dla ludności w Sądeckiem.

Podaję do wiadomości ludowców w okręgu sądeckim 
że pewna, niewielka urosztą, ilość matezyalów edzieżowyeł 
sprowadzoną została do Sącza. Są ts mat ery e tanie. Sprz» 
dai-i ich zajmować się będzie dyrektor Ludowego tow. wzaj 
ubezp. „W isła ", p. Stanisław Bednarski, do kwir* re w W 
sprawie od poniedziałku 17 b. m. do lokalu „W isły " w No­
wym Sączu zwracać się należy. Narcyz Potoczek, poseł

Prosimy odnowić prenumeratę!
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K R O N I K A .
De li. legionistów w Wielickiem. W niedzielą dnia

16 listopada b. r., o godzinie 11 przed południem, odbędzie 
■lę w  W ieliczce, w  sali R&dy powiatowej zgromadza nie 
b. legionistów z całego powiatu wielickiego. O jak najli- 
Ueziiiejsze przybycia uprasza

Tymczasowy Zarząd okręgowy Związku b. legionistów 
w Wieliczce.

Da inwalidów powiatu limanowskiego. Dnia 17-go
listopada b. r.. t. j. w jarmark limanowski, odbędzie się 
walne zebranie Spółki spożywczej Związki inwalidów, eelem 
nchwalenia statutu i  dokonania wyborów. Prawo głosu będą 
mieć tylko ci, Którzy złożyli udział lub złożą go przed wal- 
nem zebraniem. Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie.

F r. B udroń , sekretarz. J. Czeczotka, preze*.
Wozwani®. Żołnierzy dawnego 57 p. p., którzy w nocy 

■ 36 na 37 sierpnia 1914 r. a adjutantem HI. baonu, po­
rucznikom Pollskiem, w czasie potyczki pod Egaradorfea 
■ali na patrol ze Skrzyńcs do Wierzccowisk, uprasza się
0 skreśleni# swych wrażeń 1 przesłanie ich oddziałowi hi­
storycznemu 16 p. p., lub o podania do protokółu tychże 
przy sposobności pobytu w Tarnowie, w koszarach Piłsud­
skiego, parter, drzwi 21.

Składki. Na Górny Śląsk złożyły: gmina Miechowie® 
Małe 240 K, Łuczanowice 80 K w redakcji „Piasta*

Calem ułatwienia ludności uzyskania pozwoleń prze­
wozowych na zboża, t. j. pszenicę, żyto, jęczmień i owies
1 przetwory z tych abóż, upoważnił W ydział spraw tprowi- 
■acyjnych dla Małopolski starostwa do wydawania pozwoleń 
przewozowych dla konsumentów i producentów na ilości, nie 
przekraczające 3-miesięoznego zapotrzebowania. Kompetent- 
aem do wystawienia pozwolenia jest to starostwu, s którego 
powiatn zboże, względnie przetwory zbożowo mają być wy­
wiezione. Petenci muszą wykazać się poświadczeniem ze 
strony starostwa miejsca zamieszkania na okoliczność, czy 
i kiedy i na jakie ilości poprzednio pozwolenie przewozowe 
nzyskali. W spąawach tego rodzaju nie należy zatem zwra­
cać się do Wydziału spraw aprowizacyjnych we Lwowie, 
względnie do Ekspozytury Wydziału w Krakowie, lec* wy­
łącznie do odnośnych starostw.

Szczęśliwej drogi! Członkowie warszawskiego Towa­
rzystwa emigracyjnego ndadzą się w najbliższych dniach do 
Ameryki, ażeby interweniować w sprawie emigracyi żydów 
i  Polski do Ameryki. Planuj® się wybudowanie baraków 
W Gdańska, mających służyć emigrantom.

Pośrednictwo prasy. Dowództwo okręgu generalnego 
Lwów podaje de publicznej wiadomości wszystkich instytn- 
•yj 1 urzędów państwowych i prywatnych, oras pi zedsię- 
biurców wsselkich kategoryj, ebsaarów dworskich, fabryk 
1 wogóle osób, potrzebujących rąk do pracy, iż przy Do­
wództwie powstał referat pośrednictwa pracy dla adamobili- 
■owanych żołnierzy b. armii gon. Hallera, który ma aa za­
danie a jednej strony ułatwić zdemobilizowanym żołnierzom 
■uniesienie pracy, a drugiej z«.ś strony potrzebującym uła­
twić uzyskanie pilnego i wykwalifikowanego robotnika wseel- 
kieh katrgoryj. Wszelkich informacyj pisemnie lub ustnie 
■dzielą referent pośrednictwa pracy prsy D. O. 0 . Lwów, 
koajury przy ul. fw. Piotra, I. p., w godzinach od 9— 12. 

Dodatek droiyżniany dh  nauczycieli ludowych.
Komisja oświatowa uchwaliła przyznać nanczyeielora szkół 
powsaechnyeh dodatek droiyźniany, era? dodatek ia  godziny 
nadobowiązkowa.

*>Ć.
Chór włościański Kółek rolniczych z Krosna arząds* 

uroczysty wieczór w grudnia b. r. w Borysławiu i w Dro­
hobyczu ku uczczeniu polskiego rouotnika. Program poucza­
jący i podnoszący lad na duchu.

Komisya kredytowa dla rękodzieła. W  dniu 5 listo­
pada b. r. odbyło się w lokalu Galicyjskiego miejskiego 
wojonuogo Zakładu kredytowego drugie posiedzenie Komisy* 
kredytowej miejscowej obwodu krakowskiego, na któreni 
udzielono 16 rękodzielnikom pożyczki w łącznej kwoei#
132.000 K. Prośby dwu rękodzielników o pożyczki na łączną 
kwotę 45.000 K przedłożono Komisyl głównej w Warszawie 
a przychylną ©pinia.

Trzecie posiedzenie Komisy! kredytowej miejsaawof 
odbędzie się w najńi.zsaym czasie.

Powiatowa Koftiisya zasiłkowa dla nowiatu kra­
kowskiego przeniesioną została z ulicy Radziwiłłowskiej 
do Krzysztoforów (Rynek główny); informacji dla stron 
udziela się codziennie od godziny 11— 1, I. piętro, drzwi 
Nr 9, wejście od ulicy Szczepańskiej.

Zjazd dyrektorów i delegatów Składnic oraz zare­
jestrowanych sklepów Kółek roln!czyeh odbędzie się dni* 
16 listopada 1919 r., o godzinie y i pół rano, w lokal* 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego (dawniej Zarżą/ 
główny Towarzystwa Eółak rolniczych) we Lwowie, ulic* 
Mickiewicza 26.

Czeni strzelają do ludu orawskiego. W  poniedzia­
łek dnia 27 października b. r. do wracającego z jarmarku 
w Czarnym Dunajcu gospodarza Jana Komperdy a Piekiel­
nika strzelił żandarm czoako-słowacki oaz żadnego powoda 
Komperdę a przestrzelonami płucami, w ciężkim stanie, od­
wieźli sąsiedzi do szpitala w .Jabłonc*. Jest to już ezwarta 
ofiara gwałtów ezeskkh w Piekielniku. Cierpliwość katowa­
nego przez iandarmeryę czeską ludu orawskiego już się 
wyczerpuje, .leżeli koalicja pozostawi, jak ma podobno za­
miar, żandarmów ezeske-słowackich podczas plebiscytu na 
Spiszu i Orawie, to za wypadki, jakie mogą się rozegrać 
nikt tu odpowiedzialności ponosić nie będzie. Tylko dzięki 
wpływanin zo strony polskiej na ludność orawską nie doszhf 
dotąd do rozlewa krwi. Lecz I te środnl mogą się wkrótc* 
okazać daremnemi.

Aresztowania na Spiszu. Zandarmerya czeska, która 
ma podobno pozostać na czas plebiscytu na Spiszn 1 Ora­
wie, dopuszcza się w ostatnich czasach niesłychanych gwał­
tów i nadużyć. Doniesiono już o aresztowaniu w Lapsach 
Niżnych zastępcy wójta Sołtysa i „ p. Wyszimirskiej, wraz 
■ 9-letnim synkiem. Obecnie żandarmerya ta aresztowała 
w Niedzicy Polaków: Zygmunta Kuczkowskiego i Juliana 
Bojarskiego z Lubowli, dalej — Andrzeja Fabiana Słowika 
ze Spiskich Włach oraz 14-letniego syna. Wszystkich odsta­
wiono najpierw do Kieżmarku, a stąd skutych do Koszyc, 
gdzie mają być postawieni p .ze i sąd wojenny za to, ia 
jawnio oświadczają, iż zą Pniakami.

Nawy cennik ap!ry!usu w Małopolscy. O i 1  listo­
pada 1919 r. obowiązują następująco ceny spirytusu, loco 
rafinerya, względnie wolny skład wódki, względnie gorzelni* 
(z rektyfikacją) bez naczynia, sa gotówkę:

Cena‘ wynosi za 1 litr 1 0 0 %  alkoholu:
L Spirytus rektyfikowany, opodatkowany: a) dla kon- 

sumcyi, cptek, szpitali i zakładów sanitarnych prywatnych, 
drogneryj, perfameryj, fahryk wytworów farmaceutycznych, 
fabryk esencyj, soków owocowych, olejków eterycznych i t. p 

w ilościach powyżej 500 litrów K 90' —
od 301— 500 „ „ 90-20
„ 201— 300 „ 90-45

16 listopada 1919. $
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w Ilościach od 101 -2 0 0  litrów K  90 60
„  ,  61— 100 „ „ 9 0 7 6
» • 60 i mii.J ,  ,  9L —

6) 53pito.ll «  charakterze publiczny**:
W ilościach pewy żsj 600 litrów K 75’—

, .  75 20
76-45
7560
75-75

301— 660 
» „ 201— 300
,  ,  101 — 200
„ , 51— 100
,  „ 5i) i niżej „ „ 76 —

II. 5 pirytu* rektyfikowany, niaepedsttkew&ny w każdej 
flr.JM; 1) dla cv,t4w naukowych 20 K, 2) dla wyrębu setu 
15 K, 3) dla celów przemysłowych (spesjelffie zakażony) 
30 £ , 4) do palenia (ogólnie ku ieny) 10 E.

Ł i s t . r«
Rybia ?Ś3W8, w Limanowskiem. Dula 29 września

fc. r, edfcyto się po suta # wielki* zebranie ludowe. Cały 
prześ le  dwutysięczny tłum po wyjściu z kościoła zatrzymał 
się aa obszernym dziedzińcu przed keśtiełem, gdzie de ze- 
brauyeh przemówił gtó/tia z Lim *> nowej dr M a ł e  t o ;  ptge- 
ązedł ea peknitcs dsieja pierwszego roka naszego bytu pań­
stwowego —  nasze straty i zdobycze, ponz-jjn wykazał, że 
jak dotąd —  t i  n a j w i ę c e j  n a  w i e l k i e j  ś w i a t o ­
w e j  w o j n i e  z y s k a l i  r o b o t n i c y ,  bo uzyskali pod­
wyżkę płac, a równocześnie skrócjuie czasu pracy; zósby- 
tze te zawdzięczają robotnicy całego świata tylko i wyłą­
cznie swej znakomitej o r g a n i z a c j i ,  ta zaś meżliwa jest 
tylko tam gdaie uwnaiesBienie postąpiło już zn&c&nie Ba- 
przód —  esegsLńie można, niestety, powiedzieć dotyohczas 
o polakiem ehłeple; u nas na wsi —  rajpiękniejsua nieraz 
łuyśl, najlepsza rsecz bierze w łeb, gdy się wspomni, że 
trzeba miesięcznie koronę lub dwie zapłacie, czego n. p. nie 
żałuj® nigdy robetńik —  bo jest BŚwiadaaioayl Nawiązu- 
jjń* tady d© potrzeby jednolitej organizacji, zakończył okrzy­
kiem: „Chłopi wszystkich dzielnie Polski —  łamcie się!"
"W dyskusji, jaka się następ ie wywiązała, omawiano lo­
kalne bolączki, któro najsilniej i najwymowniej zaakcento­
wał w dinźszeas prieraiwieaia Joasi Ziut  o A s- Kisielówki, 
spowiadając, jak ezereg wsi pozbawiony jest drogi do sta- 
t j i kMejewej w Tymbarku —  bo u , cs istaiaje —  jest 
raczej peispką na chłopskie- wozy, a nie dregą —  islaao 
lią aa brak soli i ta w ©keiicy odległej zaledwie 3 milo 
•d Poohai i ^ ielicaki —  i opowiadano, że w t r z e c h  
w o r k a c h ,  k t ó r e  p e w n a  g m i n a  u e s t a i a, b y ł '  p o- 
f i ó ł  a i i i o

Uchwalono następu!* przystąpić de organizacji lude- 
sryeh rad gminnych. Piast&mec.

ISyszyn koła Jabłonowa, Ciężkie e?asy przeżyliśmy 
pod rządami aferaińrklmi, gd /ż  nietylko, ze wszystkim Fe- 
iakoa* od ęto psm&j, tle wiahrzeno między chłopami, by 
Sass żywnsśef ais sprzedawali, pominąwszy, ja i inne prze- 
flade wania. Z rad«óeią taż przyjęliśmy Eumaców, którzy 
•chronili has od ogelaaj rzezi. O tem, ae s tęsknetą i npra- 
gniesioa czekaliśmy na polskie wojska, niema ee i wspo- 
»r'naó. Mitjiąs ja i jednak spłynął, jak rząd polski urzę­
duje, a my aio stężamy, doczekać się peusyi, a tu głód » a- 
glądu do < „za, tem bardziej, że w okolicy nie można nabyć 
Jbeza. S. &.

U f ł s w i  Wyasytałom \.r „Piaście* znów, iż brak 
łntowa i węgffc do epain panuje pe miastach, wioskach i t. d. 
f k  .. U. i, lak to tłóm&czyć, ud i  u n»a tost tyle drzewa

opałowego, że g® nikt nie efer* kupować, a s* 4»r-?e
brać. Począwszy od samej ,Niwki“ aż pod. O lku* ssot tae 
zupełnie sueay I gnije niepotrzebnie, Owego drssw®. magna 
naliczyć na tysiące metrów ii u bieżny eh, więc zapas ten 
mógłby zaspokoić kilka iuia.it w Małopolsee, a sssbliwlo 
Kraków. Las ten stoi aad rseką Przemszą Białą, która 
biegnie w kieruaku Mysłowic i tam wpada d® Pnsstszj 
Czarnej, a dalej pod Oświącimem wpada de %Visły —  wi^o 
bardzo łatwa komąuikae/a na galaraok ino na tratwach.

Tab saaso j« jt  a wegiera, n nas, w Dą^arewio, jast 
węgiel pad powierzchnią tak płytka, że każdy obywatel dą­
browski wsein sanie wydobyć tyl* węgla, ile potrzebujo i to 
tanim kesztem, 6» węgiel jsst zŁleslwia 1— 2 — 3 asetry pod 
pewiarafthnią. F&kład węglowy jest l 1/s de S matrów graby. 
Maże miatte Kraków, a miaBowicie ns a g i s t r  . t k r a k o a *  
b k i  aio wio o ts®, śe Dąbrowa. aal«i;.i lejpdo Gwarectwa 
Jawerznickiega, a Gwarectwo de miasta Krakowa. NiśhpieJ 
by byłe, aby magistrat m. Krakowa wpłynął silni® na Gwe* 
restwe Jawaraniekie, i.by otworzyło w Dąbrowie tak zwaną 
„Dekto*, jak te j»et zagranicą, w Królestwie, w Sagiębią 
Dąbrowski'!®.

Gs do komunikacji, to je-’ t tak samo nie źle, bo mę­
ża a węgiel wh.ić forami do Wysokiego Brsoga, a a Brzegn 
PrseiBBEą do Hptkowa na gą-arach; a Dąbrowy ds Brzeg» 
jest 2 — 2J/S kilometra drogi, więc bardzo łatwy „posób, 
tylko trochę dobrej woli —  miasta Kraków bę-isia mioć 
węgia poddostatkiem, a w naszej okolicy będą mieć lad&is 
zarobek 1 nie będą musieli chodzić do Pras i Bóg wi* 
gdzie sa robotą. Prawo,

stały prenumerator „Piasta*
Marcyporęba. ©dyby świat zaczynał .się i kończył 

na Marcyperębis, toby najmędrszym z mędrców (ehad ma­
jak to  aonwaśyła jedna kobieta— „taką małą gtow ię, a ja­
szcze mniejsze wąsiki") Wył nie kto iuziy, tylko asów p. po- 

j set... P u t 4 k. Zaproszony przez swych wielbicieli, a kto 
wie; czy nie najemników, zajechał nawet do Mareyporęby 
w jodnę z nisdaiei września na wiec sprawssdawcsy; % siła- 

i dał sprawozdanie coś zs cztery godziny s tego, Catgo nis 
j zrobił. „VVSI?żcy inni robią i le — ..ak wraoszezzl p. P itek 
| pod gołem niebem — my ńio robimy nic," bo należymy dt 
| epozysyi, 1 by drugich kontrolować; ale pracujemy ( ! )  ile 
fluda". Ładaa praca! „W itas robi źle, be przeprowadził ro*
; fermę rolną, urzędnicy obdzierają skarb, bo pobierają 10 rai 
j li ar dii w peBsyi, gdy tymezassta Aastrya, taka biarekrm 
i tyczna, płaciła isn dużo renisj, organiści obdzierają parafię 
| naucayoiolstwo złodzieje, księża wszfscyŁ-ta wregewio lada 
li %. d.... t/iks my praosjetny*. Tak wołał p. Putok. A  z* 
brani słuchali i kiwali giowami, okoć nałożą praeważnie dt 
stałych ezytelników „Piasta". Jest ta Jbdea se smatoiysb 
dowodów, eo pst/afi z ludem aiezergsaizowasnym źrebić Krzy­
kacz, i ralniswoii nasuwa się skarga, dlaczego pp. peałewie 
z pod znaku „Piasta* e nas zapomnieli —  wszak i na uieh 
glosowaliśmy.   N. A .

Z  ziem i sąęlad^sj,
Chslisjfe pelżki, W lirtópadsd*.

Ciekawa rzesz: gdy ehłepi w S&jaie sjertaoczyll sfą 
i utworzyli j*de-i klub, to soeyaliiei i knrolky z pod sno.uq 
W ałęii psd&li sebie ręee i zaczęli speeyalnia po IaJ«wcąeb 
nj.-sżdśsć. Smiorteini wrogowie —  bt tak-by się l A k s o  —  
zapjmefeii o swoich programeuh i gdy prsyasln tkdlis, ie  

1 chłopi dla spotęgowania swej siły w Sejmie Kłąsssyii »ię,
1 uderzyli na nich razem, 1 socjalistom bowiem i kier/kałom
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o to, by ehiepi nie byli tem, cztm być
k«t;ą 1 ™(" raujfj (ira«o.

W Ą^-gim Nr za „Luda niby-Katolickiego* s Tr.raawa 
łiUłtsści? jniJuyyś wstydzący się swego nazwiska pismaE 
•r-yzus, w którym występuje przeciwko mnie i ruchowi Indo­
wemu w ^ądorayźni*. Celem jego pisaniny było tylko zehy- 
daeei* przywódców ludowców, zasianie waśni, zamącenie 
w ir, etui -go, by w mętnej wedzle mogli tarnowscy Księgą 
trecbę rybak ułowić. Robota to daremna. Sądoczyzna jest 
koleb:;ą rzeko ludowego. Pasfietsmy wszyscy, Se ś. p. S i ­
ku r s k i i ś. p. S t a n i s ł a w  P o t o c z e k  byli tymi, ce 
lałeżyli pierwsza r  Poisee zuroneietwe chłopskie, zaczęli 
Wydawać- pismo chłopskie i prasa 23 lata prowadzili wytę­
żoną rosotę, xbj chłspów w powiecie zergapizewać i należne 
iss prawu uzyskać. 1 trzeba przyssać, śa powiat ntsz jeaf 
*s>; sfctóó hu*«we-5wy. Dopiero, gdy prsaef kleiwkałow tar- 
a-r-isfctoh, poeei J a n  P o t o c z e k ,  który nawet Mia miał 
edwsgi stadąć do wyborów w swoiss okręgu, zaczął prny 
pomoey lisaaiów księżych rozbijać chłopską ziła w powiscio, 
sk«*«| się pokazywać rysy w jodnoiei ' chłopskiej. Statki 
były maatn*. Chłopi ztraciii dwa mandaty zwoje do Rady 
peajnbfewoj. stracili wpływ wo Wydziale powiatowym.

Ow wstydzący się swego nazwiska korospondont ksią- 
'§.?■> rsii-cc a Tarnowa zarzuca mi, żesa się chwalił na wiocm 
1  Tęgobersn, iż wystarałem etą. o większe fundusze na ro­
boty drogowe w powiecie. Jeśli te jest zarzut, to go przyj*" 
stup; Na ukatek memoryału inż. (Jaislera postawiłam w Sej­
mie wnieaefc o budowę dróg w Sądeczyżnio, wniosek, który 
komisy a natychmiast załatwiła przychylcie, czego dowodem 
Je*t wystosowane do mnie .pismo, z jeszcze lepszym fakt, 
S* rób’ .ty k<t<> .vrszystkieh2i»estdw w .powisctę nowei dockim. 
i gry oi-wtfkiai *ą w toks. S t& ilłfe  Uę rówuiei o fnnóusz 
Bo drogi -powiatowe i no regulację rzek i potoków. Zabiegi 
n « ;«  odui sły skutei, ais że droga w S WJniku nie została 
dotąd na. rawisaa, fo przecie nie moja wica, do pieniędzy 
Aie dzieliłem ja, tylko Rada powiatowa. Ks. S z c s y g i e ł ,  
■łeszlJiJ%c£.w taj okolicy, jako członek Rady powiatowej, 
powinien brł przypilnować, by fundo*** na roboty drogowe 
■ostały .'•kierowase i de Świdnika. Był czas. kiedy fundo 
■zsso drogowym zarządzali sami ekłopi KUrykali w jłjo y . 
ihiop* ,'ie we "Wydziale powiatuwym osłabili, oni więc f w  
tzą winę niedomagać.

Jeśli chodzi o rzee*y polityczne, t# przypomnę, de 
W prźdgieraiha 1918 r., a więc przsd samosa rozwaleniem 
się Austryi, prezes . tarnowskich klerykató ir, J a n  P o t o ­
c z ę  i,  r o z b i j a ł  o r g a n i z a c y ę  c h ł o p s k ą . w  S ą d  •- 
c z y i  n i o i na wiecu w sali nugiscrata oświadczał, że 
„nio potrza' r«daej ergaśizaeyi, be w Wiedniu jest cesarz- 
katolik, który Polskę saa, ps odieoinia odda, choćby to 
i dziesięć lat trwak>u. My, ludowcy, sergantaewaliśmy jeiaak 
Radę' etiopską i Kemisyę likwidacyjną, r#zbr#uiśasy żołnie­
rzy, Węgrów 1 Rasiaew, i razem z robotnikami i a koleja­
rzami otrzymaliśmy ład i syskój. Okręg Basa w ysM  16 
kesapanij żołnierza na obronę Lwowa. Przyznaję, że byłem 
orguniisiltorem tej pracy 1 że zdołałem słąosyć chłopów na 
newa w jednej otrgaaiaacyi lądowej.

Jako lodowiec sio wstydzę się weaU, łe  jestem kato­
likiem. Źo nis idę do klerykalów, te rzecz" jasna. Idę tam, 
gdzie eię pracajs nad pepr&wą doił chłopskiej. Cieszę się, 
Że Tarnewczyzaa wydała chłopa Witosa 1 Idę aa nim, bo 
wieta, że ts jest uroszeay przywódzea ekłepski, csłewiek. 
esy nty, człewiek ideowy, z nie 'słyszałem nigdy, aby kiedy- 
keiwiek sarkał na reiigią katolicką.

Najlepszym dowesem, jak myśli powiat, jest fakt, te

Samiec*,an& wybrała dwóch posłów a pod znaku P S. Z 
Wybrała inteligenta i wybrała maie, chłopa, dając tem da 
wód swojej politycznej djjrz.łoeel.

Praca moja jest zresztą zbyt ananą, abym U auł rrlą 
cej s ‘ów na polemikę z niepodplsanym Bspapfeaikieia z „L_ćk 
Kstoliekiege14.

Teras jesaezc psrę słów „Naprzodowi". Ten tss»ya 
listyeziij orgss rzaeił się sa mm#. wjpistSjąc ®t®& łgarstw, 
jakobym występował przeciwka robetnikw®, nrj^daiKeK! i bas. 
relnyas. Od ,a “ do , z “ skłamał. Na wwjrs eh triasach, 
jakie urządziłem, presiłem rolników, by wadi. możaefci od. 
dawali kontyngent sboia i przychodził s pcssecą Medtym, 
beziolnym, nr— łnikua i relwbuicem. S całą szczerością 
i dZBaniiiEB goiąceia p-d-osiłeai zawsze zasługi kolejarzy 
nswosądecMeh, stawiając ich sa waśr ianym. Tak ja, jak 
i ludewey w powiecie nie zapomnieli prz cis, że to ki k ja . 
rze w Sąeau sorganinewali m snifm tav« t» Sączu dnia 
18 lutego 1918, że i® zawdsisc»«Msy aatrzymaEk \ tslkiegs 
parku kolejowego, że w warsztataek sa,ii(Wkich wre praes 
dzień i n»c, że warsztaty t# produkują, waasy kołajewr, ż* 
słowem kelsjaraa sundecey są prawdziwymi budownlczynał 
oeredzeEsj Ojczyzsy. Sto powiada, ż® te są jsnyś socys- 
iiśei, tee całej i et roboty nie resninie. Natursls<lę. eą.rriędzj; 
nimi wyjątki, które uważają za w-kazace s:sć anar kię. Są 
to jednak wyjątki, a jednego takiego dygnitarza a Chełmu 
niemieckiego ludzie już palcami pokazują.

Ts cheiałetrt ońpuwiedsisć secyałem i k1srykałos»j fctó 
rzy wystąpili przeciw mnie i przeciw nansoora stronnictw* 
dlatego, że stronnictwa nssse rośnie w siły.

A teraz awracaa się do Was, berhawi brsj ial Parnię 
ta --cie. że w ł ą c z n o ś c i  jest  s i ł a !  J.ódnoeaci# eł\ p«d satou 
darem Polskiego Strcwnic.i wa Ludi>w*go. *t«r* w S*jmie już 
się zjedneesyłe i «yłe • prawdziwą p«t%pę. Jednoś*
da na '-^ fły  de *v •. /.unia wczystkieb pi saciwassei 1 df 
trseeszy- «au*nia tege ideału, który, nam waayatktm przy> 
świec*., jo s t w o r z e n i a  P 0 i s k i 1 iwd o w t* j.

N ar ci/g Powfissk, poseł.

Luck^oy! bierzcie się co 
roboty organizacyjnej.
^  jesieni tego' ręka dokonał się fakt, k*4ry Łę>. 

dzie miał wiekopomne *aaca«»ie w bi*torrś rtKhu. Ju 
dowego w Pdpce, Oto dwa uaęwetą- oi< j&s* erroBnictwa 
ludowe. repreMtiiiijące. prawtorwte demokratyciuą i po­
stępową myśl pjślityeamą, w hyłei Kongresówce t. *w 
h Wyzwól Bnie“ , w Małepelsee Piastewey pałącsyly n*f 
w jfsdna stroauicfw® P. S. L. i stworzyły es  temie- 
«ejiB®wyEs jeden tylkfe klab. Do togo Mahu ińw- 
aifeż wstąpić wdowcy z pad smtks ;ogo. f  l#Ł
rposób dokonało się ostateczne zjedaoczeuię łudwwców, 
tak bardzo ns-raę-nipne prae* w*ysłkicł» naszydi dzia­
łaczy Ś ZW!l!6BS*W.

Zjednoczenia U i^ne być teraz dla w szy*w i^  
silnym bodieem- do dnłaaej .rezbndowy naszego stronni! 
ctwa, do taisładasia eswych cgsfw organls*cyjflyeb 
w każdym powiecie i w każdej gfgiais.

Poboty polne już zastały ekefi-ffisone, ziSlżują s*’ 
dłonie wieczory zimowe, a wi^e BsiiepHzy cza,a de po­
myślenia o pracy nad dobrW stronnictwa  ̂ ra d  ieg*. 
raswojeJE i ugrnHtowaaieat
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Już wiole gmin i powiutów zostało zorganizowa­
nych, w ciągu ubiegłego roku powstało już bardzo wiało 
ludowych Bad gminnych i ludowych Rad powiatowych, 
które działają nadzwyczaj »prawnie, a pozostając w sta­
łej łączności s Oddziałem organizacyjnym w Krakowie, 
a tem samem i z Klubem poselskim, zdziałały bardzo 
wiele dobrego dla naszych członków.

Pozostaje jednak wiele gmin, które nie mają je­
szcze ludowej Rady gminnej, jakkolwiek z listów do 
oddziału organizacyjnego nadsyłanych widzimy dobrze, 
że wioski ta odczuwają głęboką potrzebę sprężystej or- 
ganizacyi. Niechże te gminy wykorzystają nadchodzący 
długi okres zimowy i niech postarają się o założenie 
u siebie ludowej Rady gminnej. Jeśli kto nie wie, jak 
to uczynić, niech napisze do redakcji rPiasta“ , przy 
której mieści się Oddział organizacyjny, a otrzyma 
wszelkie potrzebne wskazówki, pouczenia, druki organi­
zacyjne, statut organizacyjny i program P. S. L. Na 
większe zebrania wysyła oddział swego referenta.

Sieć organizacyjna naszego stronnictwa objęła już 
całą Małopolską. Trzeba ją teraz tyiko wykończyć i sil­
cie powiązać dla dobra ludu całego i przyszłości nasze­
go państwa.

Wszystkie stronnictwa, wszystkie klasy i zawody 
organizują się. I dlatego wzywamy Was Bracia Ludo­
wcy i Ludowczynie, bierzcie się do pracy, krzątajcie się 
nad ugruntowaniem własnej organizacji, nad umocnie­
niem własnego stronnictwa, aby, gdy przyjdzie chwila 
decydująca, wydobyć z siebie siłę, tę olbrzymią potęgę, 
która drzemie w tych ogromnych masach ludowych, rzu- 
)ić ją na szalę i odnieść zwycięstwo.

Dlatego niech każdy szczery ludowiec garnie się 
^  organtzaeyi, niech dba o jej rozwój i ugruntowanie.

Oddział ot ganizacyjny P. S. L. w Krakowie.

Ruch Piastowców w Tar.nobrieskiem.
W  dzień Zaduszny, t. j. 2 listopada b. r., odbył się 

W eiytelni mieszczańskiej w Tarnobrzegu pierwszy powia­
towy sjazd delegatów P. S. Ł. „Piast*.

Zebrało się kilkudziesięciu najdzielniejszych ludowców, 
reprezentujących większość gmin powiatu, obojmnjącogo 72 
wił. Prócz zdeklarowanych Piastowców przybyli n i sjazd 
sympatycy „Piasta*, jak: dr Jan Jaroszewski, mecenas 
■ Rozwadowa, dr Franciszek Grochowiak z Tarnobrzegu, 
„umiarkowani ludowcy*, jak były poseł W ojciech Wiąeek 

i  Machowa, oraz goście lewicowcy lokalnego autoramentu, 
a to: prawa ręka red. Sanojcy, sławuy sekretarz posła Dą- 
bala, Jan Gruszczyński, milczący, ale milczeniem wymowny 
przyjaciel „Przyjaciela Ludu*, gazda Bobowski Wincenty 
Bnezek i s pod ziemi wyrosły Eato ntyceński „republiki 
tarnobrzeskiej* dr Uzech. Nastrój panował bardzo poważny.

Zjazd zagaił Jan Ryehel, wójt ze Skewierzyna. Pod 
nosząc ważność chwili, na jaką przypadł dzień zjazdu, t, j. 
pierwszą rocznicę Wolności, wzniósł okrzyk: „Polska Rzecz­
pospolita ludowa niech żyje!* Zebrani gromko okrzyk powtó­
rzyli, poczem wybrano przewodniczącym obrad Adama Zie­
lińskiego, wójta Mazura zastępcą, sekretarzem St. Gąsiorów- 
■kiego. Przewodniczący w krótkiem przemówieniu wykazał 
konieczność podjęcia pracy organizacyjnej w powiecie.

Po nim przemawiał 'Jan Rycbel.
Ze zwykłą swadą, ze znajomością rzeczy -eharaktpry- 

■ował dzisiejsza politykę rządu, określił nasze stanowisko

16 Itetopada 1919.

wobe» Zjednoczenia w Sejmie, a następnie, uczyniwszy aery- 
tyesny przegląd stosunków w powiecie, a to: pod psem 
będącej aprowizacji, skandalów cukrowych, zbożowych, drzew­
nych itd., zaznaczył, ż - musi w powiecie powstać instytu­
c ja , któraby mogła zaradzić złemu, taką zaś instytucją po­
winna się stać Powiatowa Rada Ludowa.

O głos poprosił geśe, lewicowiec dr Czech. Doskonało 
wyświetlił stan ekonomiczno-poiityczny państwa. Godne za­
notowania pewne zwroty jego wywodów, jak n. p. obawa, 
by „szlachta rodowa i pejsata nie okazała przypadkiem 
chęci do uchwalania ustaw, wrogich dla ludu*, albo zdanie, 
zawierające groźne memento pod adresem obszarników, za­
patrzonych w egoizm własnych interesów, jak żółw w jaja, 
że jeżeli nie dadzą ludowi drzewa na'opał 1 odbudowę, to 
meże znajdą je na trumny

Niestety, mówca ten z góry uplasowaną taktyką zdą­
żał do rozbicia zjazdu przy pomocy swoich sprytnych argu­
mentów. Pomylił się jednaki

Zaatakował niefortunni® prezesa Witosa i klub posłów 
Piastowców za ich rzekomo niedbało traktowani® reformy 
rolnej, zaś posła Witosa za jego stanowisko woboę stoso­
wanej chłosty cielesnej. (Jak kłamać, to już gruntownieb—  
Przyp. red.) Śmiech na sali powstrzymał potok wymowy 
oratora.

Ryehel i Zieliński w kilku zdaniach zbili jego zarzuty 
i dali gościom lewicowym do zrozumienia, że łacniej mogą 
na rynku zyskać poklask jarmarcznej gawiedzi dla swoich 
haseł, przekonań i postulatów.

Po odejściu krzykliwie usposobionych Putkowećw —  
wygłosił krótki zarys organizacji powiatu St. Gąsiorowskl, 
delegat org. stronnictwa.

Następnie odbyło się głosowanie na esbnów Powiato­
wej Rady Ludowej.

Po ukonstytuowania się Rady, której przewodniczącym 
został Jan Rychel, zastępcą Adam Zieliński, sekretarzem 
Fr. Wojtowicz, skarbnikiem Jan Frankiewicz —  na wniosek 
sekretarza Rady zebrani wyrazili ubolewanie z powodu nie- 
przystąpienia posłów: Dąbala, Okonia i towarzyszy do Zje­
dnoczenia, polecrjąe im garażem, by akces swój tamże zgło­
sili, a to dla dobra powiktu. \7r ssscie na wniosek Rychl* 
uchwalono rezolucję:

Zgromadzeni na zjaździe delegatów I iastrwców w Tar­
nobrzegu w dnin 2 listopada b. r. wyrażają prezesowi Wi­
tosowi i klubowi posłów Piastowców pełne uznanie za do­
tychczasową pracę, a zarazem prostą ich o dalszą energiczną 
pracę nad reformą rolną.

Naznaczywszy następny zjazd na 9 listopada b. t  
w Rozwadowie, zebranie rozwiązano.

Stanisław GąsiorowiJH.

2. Oświęcim skiego.
Dnia 2-go listopada b. r. odbyło się w sali magistratu 

w Zatorze, zwołane przez powiatowy komitet P. S. L. „Piast*, 
zgromadzenie. Zgromadzenie to zagaił p. Leszczyński, rolnik 
■ Rndz, poczem wybrano przewodniczącym p. St. Anteekiego, 
zastępcą p. Leszczyńskiego, a na sekretarza powołano p. Jans 
Stanka z Trzebieńezyc. Referat polityczny wygłosił p. W ła­
dysław Boruch, kierownik szkoły w Polance Wielkiej, oma­
wiając następni® sprawy gospodarcze, aprowizację i inne b» 
łączki ludności tutejszego powiatu, jak kwestyę węglową 
poboru koni, bezrobotnych, budowy dróg, a przemówienie 
« r e  aakouozył, kładąc silny nacisk aa notreebę oreaainacyf
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/  P  S. L. „Piast*, naa czem otworzył dyssusyę. W  dyskusyi 
tabi srali głos: o. Leszczyński, który mówi! na temat obecnej 
drożyzny, paskarstwa i konieczności organizowania się, 
p. W łsay«ław Żyła, przedstawiając nieodzowną potrzebę po­
wołania do życia (z brsku powiatowej R ad / ludowej), 
ł y m c s a s o w e g o  k o m i t a t u  l u d o w e g o ,  składając-sgo 
tię n. p. z 15 członków, wreszcie p. dra Groel® w przemó­
wieniu swem, uzasadniająsem potrzebę utworzenia takiego 
tymczasowego komitetu, który mcinaby podzielić na posscze- 
{ólna sekcje, jak odzieżową, aprowizacyjną, węglową i t. d .; 
iprawę utworzenia tego komitetu przedłożył w formia' wnio- 
Iku całemu zgromadzeniu, która też wniosek ten jednomyśl­
ne uchwaliło, W  dalszej dyskusji zabierali jeszcze głos 
Jp.: Borach, Knapik, Krzemień, Stanek; przemówień zaś 
). Zająca z Piotrowic i p. Gnidy z Palezowic zebrani nie 
ukcieii słuchać i nie pozwolili im dokończyć.

Następni* zgromadzeni uchwalili szereg następujących 
Hzolucyi:

1) Zebrani na wiecu w Zator*,o w dniu 2-go listopada 
i  r. obywatele powiatu politycznego oświęcimskiego akłw 
lają naczelnikowi państwa Józefowi Piłsudskiemu, „prozy- 
leutowi ministrów, Ignacemu Paderewskiemu, oraz Sejmowi 
suwerennemu wyrazy głębokiej czci i hołdu.

2) Zebrani wyrażają Klubowi posłów Piastoweów wo­
tom zaufania.

3) Wzywają posłów P. S. L. „Piast*, by podjęli ener- 
ficzr.e starania u rządu o zwrot zabranego bezprawnie po 
ułynach zboża, czem dotknięto najuboższą ludność powiatu.

4) Wzywają rząd, by bezzwłocznie przystąpił do ob- 
irał swania W isły i Soły, oraz opuszczenia z wodj tych 
Bt»wów, które się nadają pod uprawę roli.

5) Domagają się ustanowienia ceny na zboże, odpowia- 
lają cej kosztom produkcji.

6) Domagają się wprowadzenia wolnego handlu.
7) Zebrani uchwalają orfanizaayę powiatu w P. S, L. 

#PiastK.
8) Zebrani uchwalają wybrać dziś tymczasowy powia- 

#wy komitet, w skład którego wchodzi jeden przedstawię!#! 
i każdej wsi, a który tymczasowo będ*ie zastępował po­
wiatową Radę ludową.

9) Domagają się, by rząd dostatecznie zaopatrywał 
tutejszy powiat w mąkę 1 cukier.

Wreszcie zabrał głos p. Antecki I jako przewodni- 
sząey podziękował zebranym za liczne zgromadzenie się.

Zebrani na zgromadzeniu członkowie tymczasowego 
komitetu powiatowego ukonstytuowali się, wybierając prze­
wodniczącym p. Borucha z Polanki, zastępcą Zająca z Pio­
trowie, S6Kr6tarz#m p. Stanka z Trzebieńczyc, Stanek,

C u d z e  c E i w a l i c l e  •••
(L itty  dwóch P olek )

Słyszę i.e wszech stron tylko narzekania na ciężkie 
nasy  i na nasz nieudolny rząd. Na pociechę innym posyłam 
do Szanownej Redakcji świeżo otrzymany list z Ameryki 
sa  dowód, że wszędzie dobrze, gdzie nas niema. Wojna 
dotknęła wszystkie kraje. My, Polacy, nie powinniśmy się znie­
chęcać i narzekać, pracować wytrwale, a Bóg da, że docze­
kamy się lepszych czasów. Pomimo naszych krwawych ofiar 
wojny i ciężkich strat, my powinniśmy błogosławić to wojnę, 
bo ona to właśnie przyniosła tą upragnioną wolność naszej 
wymodlonej Polsce.. Jak w czasie inwazji ukraińskiej, wśród 
ę-jwiększego zniechęcenia i zwątpienia in a /ck  ja  wiereriem

święcie, żs przyjdą bracia Polacy wyzwolić nas i  pod jarzma 
ruskiego, tak też i obecnie pomimo tylu wrogów tbcyck 
i największych nieprzyjaciół wewnętrzny, a, wierzę w U, 
że nasza Polska kochana będzie wielką i potężną. Tak! w tł 
wierzę, jak wierzę, że jest jeden Bóg sprawiedliwy na świe­
ci®, który kieruje naszymi losami. Lecz nietylko powinniśmy 
wierzyć w lepszą przyszłość Polski; powinniśmy wszyscy 
pracować dla jej dobra. Czem kto może, powinien się każdy 
starać, bodaj jedną cegiełkę dołożyć dla jej odbudowy. Prze­
de wssystkiem na nas matkach Polkach cięży wielki obowią­
zek względem ojczyzny. My powinnyśmy wychowywać dzieci 
nasse tak, aby wiara w Boga i miłość Ojczyzny była im 
wyrocznią. Wszystkie braki swoje powinnyśmy uzupełnić 
w dziecisch naszych. Dzieci nasze od zarania młodości po­
winny ukochać wszystko, co nasst, naszą mowę ojczystą, 
nasze piosnki, nas* strój narodowy, nasze stara tradycje, 
poszanowania dla starych i cześć dla cnoty. A gdy tak bę­
dziemy wychowywać dzieci nasze, tern się najwięcej przy* 
służymy Ojczyźnie, gdyż damy joj dobrych synów, gdy wiart 
w Boga i miłość Ojczyzny będzie hasłem ich życia.

Anna Ulamwska, z Wełenki,

List z Ameryki brzmi:
Kochana Anusiu!

Dwa Twcja listy kartkę i paczkę gazet etrzymałaa 
wszystko prawie równocześnie, za które Ci dziękuję. Nie 
było żadnej wiości znikąd ani prses gazety ani listy prze* 
tyle lat! Zydkowie tylko mieli stałe wiadomości, oni mogli 
słać tam co chcieli, listy odbierali. Piszesz esy my się zo­
baczymy? Jestto pytanie boa odpowiedzi, bo któż odpowi* 
na nie. Obecnie ni* można jechać. Konsul generalny p. Basz­
czyński wy dał odezwę do Polaków w Ameryce, że z powoda 
braku komunikacji i z powodn nędzy w kraju nie wydaj* 
jeszcze paszportów. To może trwać kilka miesięcy, a moż* 
kiika lat. Zresztą któż zaręczy za swoje jutro? Śliwiński 
jechałby każdej chwili. Oieś takie, lecz jako obywatel Sta­
nów Zjednoczonych nie może jechać aż za dwa laka, bo ta­
kie prawo wydał rząd dla swoich obywateli cudzoziemców. 
Ja również gdyby się tam jako uspokoiło lec* to zejdą lata. 
Nie myśleliśmy nigdy, że Polska odradzająca się będzie miałi 
takie trudności i tylu nieprzyjaciół. Żebyś wiedziała jakie 
tu teraa stosunki panują, drożyzna niesłychana. Wiesz, że 
tu wojna Bię nie toczyła a dostawaliśmy cukier, mąkę i wę­
giel za kartkami i to nie ładną mąkę żytnią lub pszenną, 
locz jakieś stare grochy pozmislan® nic nie można było sre- 
bić z tego a'chleb dopiero tego roku trochę możliwym de 
jedzenia. W  zeszłym rokn funt kapusty w główkach koszto­
wał 15 do 17 centów więc główka 3 funtowa kosztował* 
pół dolara i wyżej. Wieprzowiny i cielęciny nie było bo t« 
niby było zabrane dla wojska, a później znaleźli miliony ten 
różnych produktów naładowane po składach ł zepsute! Lecs 
któż żydkom co zrobi? Mówię Ci: w ostatnich dziesięcin 
latach, to stale wszelkie składy, sklepy, fabryki, przechodzą 
w ręca tych pijawek. Wszelkie artykuły coraa to lichsze, 
Porządne damskie buciki kosztują od 10-cia do 18-tu dolarów.

Opisywałabym Ci całe tomy o stosunkach tntejszycn. 
lecz to mię strasznie denerwuje, tych pejsaków to wina! 
Oni powoli, locz stało osnuwają swoją pajęczą siecią cały 
świat, te wampiry, lecz oby Bóg dał, s by Polska na3za ko­
chana była tą gospodynią, co to swoją miotłą niszczy takicl 
pasożytów, pajęczyny wymiata precz i nie pozwala na zasnu* 
wacie nowych.______________________ H . Siu yk.

Precz i pieniaclwen:. precz i wódką.1
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Kurs pożarniczy.
Ma.łvp«sG»ie Towarzystwo rolnicze urządza w Krako­

wi# w dniach 21— 24 listopada 1919 r. kura dla pracowników 
®chc.toal«Syeb straży pożarnych praj Kolkach rolniczych w M*- 
kpołsce sachosausj (pe Przemyśl włącznie! z następującym
|>r©grata««i;

31 tirtoparfau Piątek. Początek a godzinie 9-tsj rano.
•1) Otwaror# kurau.
'*) Orgmiózacya Kółek rolniczych i straży Kółkowy eh. 

(lteferent' p. Edward Zabłocki).
3) Podział korpusu strażackiego iu  plutony 1 ich za­

danie. (Referent p. Józef Sroka).
Przerwa obiadowa.
Po Doiudniu:
2—A Cwł*v.«nia t  przyrządami Hauks o prayrządach 

poia-oyeh. (Referent p. Józef Sroka).
5 —B Poęaiisnda.
22 listopada. Sobota. Początek o godzinie 8-mej rano.
8—10 Utrzymanie* przyrządów pożarnych. O magazy- 

ale strażąckim i porządku. (Referent p. Józef Sroscą).
10— 12 Ćwiczenia.
Sobotą 22.listopada po południu'
2- -4 CmCpniife.
4—6 O pierwszej pomocy w nagłych wypadkach przed 

przybyciem lekarza.
NiedŃieia ii  listopada:
9—18, . c;;1.':. pożarna,
10— -12 Powtórzenie materyata przerobismeg© na kursie. 

(Rniereiu r Józef Sroka).
. Niedziela M  iislopada o godzinie 2—4 po południu 

Popis na strażnicy .pożarnej przy ulicy k. Potockiego.
Każde To&urayscwo raltdete nkrfgewft (ntworsoue 

W invii r,".*»•••;• ■> 'ir*-< i ma - raw-.i wy*;&ĆJedp®go M zentuika na 
kary pod^n-uabiem , *e aezertaik -a spisie się orgaaizaeyą 
straży w pcwiecie. Karat**** -m  tarta.'? dę miejsc* na nocleg 
(l.etflKlf, f c "  i p m i  ■.eni.iiie sisją mieć swoje własne) 
i zwrot w.-podróży koleją III klasą, owa 60 koron
aa atfeymaru* prses czas kursa.

Oprócz tago, będą mogli być przyjęci na .kura lani 
tezsstnłcy Towar* jat wa rbl&icceg* okręgowego (na włcfliy 
koszt) w hiowieikie] liczbie.

f  jZg’**Mai» przyjmuje Się tjlko da 15-gp listopada

O d p o w t s i s i
A .  S i., jóamsłiyw : Trzeba wprost napisać do urzędu 

metrykalnego. — , aiśoiasł 'S zcze p a n  w -R ie s z e w ie :  
Wierszyki otrzymaliśmy; dziękujemy. — J ś z e i  P ie a lą d z  
W  Z e ń d i o w u  W .:  Dziękujemy za słowa uznania; wi­
dać, że dobrze się pan oryeatuje w aytuacyi politycznej. 
Niestety, są jeszcze ludzie, a nawet posłowie (mianujący się 
obrońcami ludu), którzy jedność ludową rozbijają, byle tylko 
wodę zamącić. — Si. P ę e iU e w ic z  w  Słem leaJir r Ujmie­
my się za panem, — SI. Leaz&awrslfi :  Gorąco odradzamy 
panu kupswanio tych książek; są to głupstwa, rozszerzane 

rzez żydów i Niemców aa atus.anieme naszej młodzieży, 
iech nam pan napisze, js.kie pan ma szkoły skończone, co 

czytał i t. d,, a poradzimy chętnie, co kumo. Trzeba czytać 
takie książki, które 1 umysł i serca kształcą. Jest takićh 
u aż*. Napisze pan? — s ik o r e i k  w  f i r y b o w s k le e i ;  
N r 3 3 3 :  Stanowczo trzeba dokument zmienić. Przesyłki, 
■a które pan pyta, są możliwe, ale nie radzigąy próbować.— 
lyuKystdtiiB iy m ,  l i ló r z y  s a s  gsytsir o »©teotę w e  
F r a a c y i , odpowiadamy, że sprawa jeszcze ostatecznie nie 
sałatwiona i w swoim czasie dokładnie o wszystkie*! pou- 
ezymy.'— 15, Piaegsta, 2 a k ! i a y p i  Droga obecnie ko­
sztowałaby kilkanaście tysięcy koron; nie radzimy obecnie 
nawet zaczynać. — t ^ t e i i i k  „ P ia s t a 14 w  . T y m o w e j:  
Listu pan n ie^*j>isrd ; poszedł de kosza. — K a r o l l e ­
niała  w K k o w łe r z y a ie :  Zwrócić sią do swego biura in- 
wliiciów; ono powinno się oto  postarać.— W in e e a ty  W a ­
t o m  W  T rze śn i!: Nafusoś -do p. Goneta lub Mięsowicza 
'  Korczynie kolo Krosna. — «?. £ ir ó w k a  w  L a tary źu s

T i  kie sprawy tadatwiają kylko urzęiia państwowe, Wtói 
przecież nie chcą, żeby znowu marki i korony -zupełni* 
swą wartość straciły. Gdyby państwo®,dawało z bp. duto 
koron czy marek za dolara, to on by drożał coraz witjpbj -  
nasze pieniądze spadłyby zupełnie Kilku mogłoby zy^k.id,. 
trsiące by  straciły Trzeba zaczekać.—S5 V. rłśfia*,, js^rEłas 
p® !. 1 3 : 'Mówiliśmy pannom  » pod Krakowa, ze cahi kam­
pania sztabowa je pozdrawia; ucieszyły się, aie juz podska­
kiwać zaczęły z radości, gdyśmy im powtorv.y|i Urn. '-y;l8* 
wieL-pzyk. . f^ n le ig i, ' p »tan k i — już jedziem z T o je c r ;  - 
nafridż/.ki wiezieni v — sanić się będziemy*. Obyście i *  naj­
prędzej wrócili, dzielno żołnierzyki. A na wesele i nas za-, 
proście! — Zolla Fi, N o w a  GroStSui Wykaz szkóik-TJo* 
kładny z dow^jami i t, p. uddaćy w urzędzie podijskowyia, 
ktąry to odeśle do komisyi we Lwowie, Batorego i. S p r - j j  
nlfflmości po synu i różnych powodów -najlepiej odda* 
do sądu, óTJ sprawie drzewa dzićlimy zupełnie obuSem e 
pani, ełe p%%nP: jstjby umieją się wywinąć od eftew, s-; 
tyłka słaby iw kony wać aiusi. — i,;łk, ; z— .1.  w  
p y sS s jw ia : W ifmiy z. oiwariomi rękami, k - cofei o-jy- isp 
wysyła zadane druki. — i i .  N l S y s ™  «•' Ł-sitlrmę.i i a» 
iy e h  : Zgłosić szkody w starostwie — Cxyt«'«sU| „ C ia ­
s t a ” ' w  Tby ńe~y t Porusza pan sprawy .rzeczy wiśam ważnej 
Ust nie podpisany, więc go w całości umieścić nie moze-ny — 
C z y t e la lk . ó ć  .isa iap titł/a , S iaalsla .'** S .  uioch . naw 
poda dokładny adres; wfcdy dopiero Odpowiemy na lęgu 
pyto-!!?'.., -- LatijjkJft J c n d r a d i  z  M os’auł83łi»? Nie 
my, tccunu w!eśc>w.ię%fa;iin ten przekaz od«a>: •ti-w,'n 
nhpisso dokładnie. P e:1. ądze nie mogą przepuió.— Ci-e-iea* 
m e f a ł ś r  x ŁuSte-zy: Paszpofftyydaje iiilniefotsatwit * -»
zagraiify-znych. Wiy.ę na ni ar musi d a g  kous-nE.i t^ie-^a 
w Warszawie niema. Lepiej zaczekać. — C.xyt*l«Sk ,*k. 
sś*slu 2 S a n o k a :  Firma Spłichal w Krakowie. —

z  Grassa O ssisiłtow skl-sfio  :■ Taką korespoudnucyę na­
leży h H pisać', prawdy bać sic nie trzeba.. Do korca' -  
8 ł ę d o w ł « a k a  ( Należy *ię także podpisać — „A * *
w  » a | c x y : Musi pan zaczska.Tna wy <! cuk: o w s ;:; e. — -i: t  :• ;l j  ~ 
e z y te la ik  w ( j ju n ie n le j  G o r s e S i  Fabryfcu nic w y -  
EmsII <J,.» 3  k a in p . w a r t . w  J a ś l e :  Do apgfwi uio; 
żna do szkoły przemysłowej.—A a to n l G op ecS il w  lV $ą« 
t ć w e e :  Proszę przypomnieć o tern wtedy, gdy s ig to  bę­
dzie załatwiać. Z chęcią się zajmiemy. — W e jl ie w s k )  
w  K ro fia le :'T a k ich  kursów teraz niema. — W ła d y s ła w  
C w y n t r  w  H a a l d ć w c e :  Zrobić podanie do odpowie- 
dniej władzy. — G z y łe ta ik  W . W . : Z' tą chorobą, poata* 
waż jest trwałą, do szpitala par.a nie przyjmą. Go do za­
jęcia, to wybrać które z rzemiosł, n, p. introligatorstwo. — 
J a a  D t u ń a ;  J d z y ^ i e p a ł w s i M : Takiego statu a ni* 
mamy; czy me wystarczy Kółko rolnicze? — Ni. śassSiiaa 
w  E t a je z / : Pewnie .pan już ten dodatek otrzymał.-- Aanm  
P m l g W k a  w  U taB O W ie: Ma pani zupełną słuszność-} 
odpiszemy listownie. — B roB h rta « ! S o b o l  w  9 t t y e t i f  
Spróbujemy w tej jurawir. coć zrobić; damy znać. f r .  
ą ta d e js k i  w  J K ra a la w S a : Ghsdzi o pretensje do byłega 
skarbu austriackiego; pis mit nasze tó podawały. — K ó łk a  
r b ln le z e  w  S u n ę ł a :  Oddaliśmy wasze pismo Małopob 
skiemu Towarzystwu rolniczeaiu „SSeła44. Sprawę, przedsta> 
wić wprost p. Witosowi. — M . K w  w  K r o a e ^ h k i e i o  l 
Tak zwana ./schodnią Gałie/ę reprezentują w baj mis psi 
słowie feyfugo psrianientu austryaekiegO. Takich zasiłków 
rząd polski nie płaci, — .„Jnifas®4,  U f i s f e i :  Wydania 
świadectwa zależy od dyrekcyi szkoły. Na tej podsta .vir nia 
uzyska pan prawa jednoróezniaetwa. — «ia a  l ia l i ia  
w  f i r z e m f c y t  Podajemy taką właśnie firmę w ogłoszę- 
niaoh. — P h u t e w ie e -  w  T a r t ia w le t  Poinformuje pana 
najlepiki powiatowy Zarząd Kolek rolniczych lub dyrektor 
» Plonuc w-Tarnowie. Takie spółki tam są; które są offeeme 
czynne — nie wiemy, — J ó z e f  K t n iB i lr a ą S  wsi 
s ie a S s y : Musi pan jeszcze zaezekać z wydriikowaniem 
artykułu; gdybyśm y mieli pąpier, wydawalibyśmy.podwójny 
numer, ale, niestety, niema go prawie zupełnie. Niech sią 
pan' jednak pocieszy tem, że st* innych czeka także. Ofer> 
pliwośei! — K e r e s p o ^ d e n t  x SyEOWĆdalt®* Nie pod 
pisane — nio j diieśeimy. — W e j d c c h  © n e ś  w  Fali* 
k a w c e ;  A .  W U k o s  w  Be3*eiidi F . :  Jak przyjdzie -czas 
te ogłosim y, gdzie się trzeba zgłaszać. — W . F Ó & aóa, 
W ólka 'K s ię l i i ie k a :  Zwrócić sjię do posła 'K ędsera, 
Warszawa, Sejm.—F r e n a a b e r a t ą r  wP i i * t « “  w  
p®i*e.S*ies Zwrócić się z tem do której/* z banków lub kaa 
torów, a. p. liaezjński w Krakowie. Ryńsk pł. Linia A-B,

16 listopada 1319.

t
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R e d a k c f S  m ‘m  o d p o w i a d a .

Kto&y wiedział coś c losie W ojcSe^Sia F a ry ilą ^  
ezeregiwca 30 p. obrony Knjdwei 65 kompanii. marszowt-Ł 
raczy dać wiadomość pisemnie Koszta doniesienia gówien 
wynagiodzę. Jan F..iś, Wola Zaoisrzow-ska Nr 7, Zabierzózl
ad Niepołomice.

9 o  s p r a e d a s la  n ł y n  g m ip s d a .k k l  n  B o b r e ) ,  
pocztu Dobra. -  -Jan Fiadziszewsti, u Chochoła. 2 2 Dr.ia 3-ge listopada b. r. o godz. 6‘ ,'s wieczorem zgra­

bione przy kasie kolejowej na stacyi Nowy Targ portfej 
z około 1 0 .0 0 ©  ket*. Ponieważ i* kwota należała di 
biednych ludzi, tą drogą upraszam o zwyrdt za wynagrf- 
grodzeniem 2.000 K. Jan Jasionek, Chochołów, p. ioćo.

raEąnjinowaijR nieżonaty k o u a i ,  poszukuje miejsca 
do dworu aa ordynaryę. Zgłoszenia pod adresem: Marya 
Ilzik, Łom-ia ad Turka

M o w a i p o t r z e b n y  w Uluczu, rxiw. Brzozów. Klien­
tela wielka. Dom, kuźnia urządzona, do wynajęcia od Zofii 
Halsekiej.

f i i r c e l s  s ą  d o  n a b y c ia  z la s e m  1 ł s k ą  n* 
spłaty, w powiatach tomaszowskim, hrUb<essowakijn i za­
mojskim. Cena za’ m órg od 1.200 rubli. Ziemia I. i II. klasy, 
Wiadomość w folwarku Nowosiłki, w pow. tomaszowsk-.sr 
położonym .od stacyi Skoczów, o .12 km. . 1 - jła ie h r a k a  WIi»«ty«iSawa ®er*a«-g^ń*  

c b le g o  poszukuje e e z a l . -  Ł w d w , ul. Oasaiifiskich L 9.
3—4 Poszukuję mego syna, g f j j i ł o r ą  K o w a la ,  lat 16, 

wzrostu średniego, który wydalił się s - do mu  Tt połowi® 
września 1. r. i do tego czasu nie mam o jnitn windomo&cf 
Kto by wiedział, gd-iie się znajduje, raczy łaskaw e donieść 
ustnie albo pisemnie za wynagrodzeniem. — Jozef Nowak 
w Paczółtowicach, pcozta ferze^zówice koło Krakowa.

M p p u o  h u e h t^ la a e , w a p n o  m «w e® »ty© , c e m e n t  
•raz c r g j t j  dostarcza 'S'»9ea4»8 SIzcK erskt, A n d i^ e h ó w  
(Sułkowice, tartak). Żądać oferty. . ' ' 8—0

S ie k a m  i przyjmę zaraz c z e ia d i lk a  r s a a r -  
■ k f e i c ,  a nawet i ucznia z nieskończoną praktyką. Mi­
chał Buda, majster rym. i siodl. w Brzozowie. 3—0

Dnia z 22 na 23 października b. r. skradziono w gmi­
nie Ry bitwy klacz, lat 31.,, wyPokiej miary, maśr.i szpakO' 
watejft kwiatek sta czole, ogon d'-j|i, powieka oea lewego 
zrauiona. pa ,lewym boku sserść i grz; wajfijwytarte. Iftóby 
je guzie wniziai, raczy donieść Józefowi Burjak, F.ybuwy 
p. Podgórze, a otrzyma nageodę 2.000 S.

SSfBajtTiOśS s p r z e d a a n  10 morgów pola, 6 lasu, 
B badynjpm i. łłc-iosia poisua, powiat Kałusz. Ftandszek 
Błaż, Czereszenki, p. W ojn iłów .

Mężczyzna w gila wieku, z dobrotni świadectwami, 
poszukuje poHdy gumiennego. Zgłoszenia pod Piotr Fiuta, 
tai lak, Czyżyhy, p. loco.

i^ B a ry  G ry sik  z Poręby S^ieikiej, urodzony w 1809 
roku, zgubił kartą zwolnienia z wojska. Ktoby ją znaiazt, 
raczy oddać w urzędzie gminnym albo starostwie w Li­
manowej.

S p m d a  a  a p a r a t  fo to g r a fic z n y  13/18 cm Rapid- 
Baryt-aplanat Helios 9 . 8, wssystk e pr/ybory, klisze, pa­
piery. chm ixaka za 650 koron. Antoni Świerk, Glinik, po~ 

Łączki Kucharskie. ‘ 2—2

Wszech nauk lekarskien D * J a s e t  : o  tri 
przeprowadzi! się % Kołaczyc d o  L is z e k . Udziela porady 
lekarskiej we wszełkicn chorobami, mieszka w domu p.

Józefa w ąsika, obok szkoły. 2 - 6

M n p lę  Hslya w e a s y  i ta r la k  pojedynczo albo 
razem * gramem. Może być i z dóbr dworskich, w dobrym” 
etanie albo zniszczony. Zgłoszenia pod F r a s e łs s e k  P a w , 
Brodłe, p. Alwernia, Mułopefsfca. #

Który z byłych żełąier«r austryackich 20 p. p. z 1S 
kompanii wiedziałby o© się > talo z żołnierzem / » £ « ■  ©a- 
c*Grfiltr:5‘ 5 który z tym pułkiem był w rokn 1-314 w Serbii, 
raczy deaieflć W iktorji G ,.ozorek, Przytkowłes, p. Leńcze 
Górsie.

Kto by wiedział o locie J w >  g lia r ło , który służył 
przy W p. p. Ib ttoasio., a w roku 1915 miał zostać rannym 
na fretacie rosyjski m i Jarosławiem, raczy dać znać stra- 
p -jś, o rod-łv.*m  p»d adresem: Stanisław Skwario, Tar- 
newjoe obok Jasła.

Tj&r, jłESKt Jassta, slrafeów , & w iar£y M ee& a  1 5 ,  
pn eea: e*H«, barahaetł, fiaaele, kteny, rękawiczki, poń-

eittpie, eSnistói, szał a wełn ane, wstąż-ki, nafty,
drobiazgi do krawieczyaay. — feSia 

BS&ek tE acsay ©jsest. 2—2
P-itttóm L¥ś®ał®adia. — Pana Flaszę, który w zimie 

18Ł4— %$t6 r. waiee/t z inótai męśM», MKnałsuern Pie-tytą,
E Se a. ebroaiy irr«i»waj w K&s-paŁieli i feyl świadkieit: 

ŻKtiersi, u, t irmra o rs- Ł*ni& — Ag aśaszka

te. A s&i"®*óa. l  > » i i  '** rw b & i - t

U tłyptneę 3 .© S :it 2i nagrody za odnalezienie skra 
dzionycli nfi koni w nocy z drM l ns:' 2 lis*«>p#»«?. h. r. 
Dwie kłącze';źrebne, jedna jasna iasztankn -z łysiną, nogi 
tylne do po! kolan białe, iat 8 -  druga kara, tylu* prawi 
noga nad kopytem biała, biodro prawe zbite, Ikt L Adres, 

•Wojciech Talarek, Rybi lwy, p. Pótwó Jfe.

O g ła sze itie  p a re e iiscy !. Parceluje się pod Jar® 
sławieni trzy fol^Jfcrkr o przestrzeni. łfejjLStó i BrOj morgów 
Zteinia i łąki bardzo dobre i Średnie. Informacy • przy­
jeżdżającym je flek; anto iii udzieli na miejscu ini. gao ruetrł 
p. Stanisław Weiss, Jarosław, tp. Słowackiego i. i. Parce 
lacyę przeprowadza adwokat Dr Stanisław Grójecki wt 
Lwowie, ul, Chorążczyzny 1. 18. 6 -12

Zginęła przed trzema tygod&famł dziewczyna, A nsą  
M uchę, z Klikowej, powiat Ifernów, lat 20, wzrostu śred 
n iej-i oczy niebieskie, twnrz okrągła, czerwony cierpiał* 
na padaczkę,- umysłowo chora, ubrhyia w femiask? żnklat 
fartuch z celty, bosa. Za odszukania wynagrodzenie bO 
koron. Zgłoszenia do agencyi * Wisły* w Klikowej, poczt* 
Tarnów.

S k r a d s o n o  w Rybitwie, pow Wieliczka, 2  k o a le , 
1) Wtńueli, lat 6 skończonych, kasztan, ' grzywa i ogos 
żółty, n je . raj nogi tylnej keto kopyta białe, czoło bieli 
(łysy), 8) ©fler, lat 3 skończonych, maćei gBiadsj (łysy)- 
Za -#yęałesieaie lub adaillienie, gdzil' się konie zLgjduJą 
dam nagrody 8.0C9 koron. 'Wojciech Olsza. Rybitwc. pow 
melieska.

P i9tp  ifs?y e& 3 , lat 40, wysoki 1 »  72 osb„ włosi 
czarne, oczy piwne, cera żółtawa, be* sęh$w na przodzie 
rodem s ńuazynjl, powiat Mielec, skra;.'! w gminie Klików*- 
dnia 24 października b. r.: 1 ^ortfd skórzany z gotówka 
około 1.000 K — kwit z poduisem Dr Gagaika- na ?-8óQ K 
drugi kwit na 369 K — legftymacyę wkładkową kor,sumo 
inwalidów na 25 K i 1 fotografię. Z odtięży: 1 kurtkę 
czarną z maią łatką na płacach — 1 płsssct z podszewką 
z grubej chustki-— 1 parę spodni czersych w paski — t 
raaną k;t*nizołkę wraz z srebrnym zegarkiem krytym —
1 marynarkę broiizo.wą, wytartą na lewym łekcu — 1 pi,-** 
ścsemBo — 1 suMenkę kombinacyjną granatową w bćłą 
fej-atkę — 1 parę butów nowych, warszawskich - 1  parę 
ts-ew&ów męskieh — 1 pasę aatflopów enaruo-idltydl. 
Za wskazania nwejsea jego • przebywania 'nas® -40.0 k o n i  
nagrody. H»uryk Ryperowiffit, Ehikowa, p. Tarnów.
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W ło sk ie . filry okupacyjne
od 10 wzwyż wymienia

Dom bankow y Lospoida 3.-andstSttera i 8kj
K r a k ó w , u l .  H a r m e ik k n  IO . T e le fo n  3 2 .

P a r c e lu je  slsj w powiecie jarosławskim folwark 
Ce lu la  około 400 morgów i częSó folwarku Surochowa 
około 200 morgów. Ziemie lepsze i średnie gliniasto-pia- 
szczyste, w Cetuli za mórg do 3.000 K, w Surockowie do
2.000 K. Cetula oddalona od Jarosławia około i 2-km, a sprz « 
dawany łan surockowiecki około 8 km. Obydwa objekty 
położone tuż za Sanem. Materyał budowlany na miejscu, 
jest kilka budynków folwarcznych do chwilowego zamie­
szkania. Przyjeżdżającym udzieli informacyi inż.-geometra 
p. Stanisław Weiss w Jarosławiu, ulica Słowackiego L 2, 
dom narożny, parterowy.

DACHOWCZARKI
lo  wyrobu dachówek cementowych felcowanych, zupełnie 
nowe, wraz z podkładami i przy bo rami (okazyjnie na­

byte) są zaraz do sprzedania. 1—5
Iff ik o i,  T a r a ó w ,  obole ( ta o re a .

Z a r z ą d  'd ó b r  E lu d n fk l rczparoduje pomiędzy 
Polaków z ciała tabularnego Pukasówce G3 m., z ciała tab. 
aego Błudniki około ^0 m. roli. Pierwszy kompleks odda­
lony od miasteczka Halicz, na linii Lwów—Stanisławów, 
gościńcem około 5 km, drugi kompleks około 10 km. Oba 
kompleksy drenowane, położenie równe, zwłaszcza pierw­
szego, ziemia dobra, pszenna. Parafia rzymsko-katolicka 
ua miejscu, jakoteż szkoła, tudzież w tutejszych lasach 
można nabyć materyał budulcowy, przeważnie dębowy. 
Cena między 3.000 a 4.000 koron za mórg. Na miejscu 
oglądać można pole każdej soboty i niedzieli za zgłoszeniem 
się w zarządzie dóbr. Dojazd koleją do Halicza, skąd fur­
manką na miejsce. 2—3

Speeyalaae wina i wódki
sortownie i częściowo, również z n a k o m ite  m y d ło  d o
praniią poleca

P IE R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  D Z W C S Ó W
k S R A C I F E I  O Z I M S K I C H  W .  K A Ł U S Z U

F IL IA  F B .Z E ! Y g L .
Polecają dzwony harmonijne, nalnowszego sy­
stemu do obracania. Przyjmuja pęknięte do prze­
lania w największych rozmiarach I wagach.

Bliższych wyjaśnień udziela filia.w Przemyśla, allea Beklcrta 1.9, 

A R W O K A T  * ”  1 -5

D r  K A Z I M I E R Z K W f f i C Z Y Ń S K i
urzęduje w Myślenicach, d « n  p - Sali w Rynku.

Krajowy Związek koszykarzy
Kraków, ulica Gołębia !. 5 

kapuje wiklinę nrckorowaną i korowaną, ersz laski
Uprasza się o szczegółowe oferty. 2—2

W ażne d fla  szenM pdnr?
5  k g  @ ta s sy e f a  f e p t ó W  ( k a

K.60-— franco za zaliczką dostarcza: 2—S

j & ó ł k o .  F © lB if f fc a ©  —  T e s a c a ^ i a e k *

Pareelaeya 2©8 morgom
połowa łąk, kolej blisko Stryja, kolonia 
polska, obok wielkiej C9gielni; możność 

zarobków, zbytu mielca i t  p.
Adres: Haek baa&loiiró^rsemf siewy Mań* 

kewskl I Stryj I. 27. 3 - 3

J . Barhferowslil, iiraków , M a ły ' 
R y n e k  1. 2 —3 . 4—4 j

Bsźne id hupcćo i Kilek roi^eti!
Farbka do materyi »Palatyn«. Proszek mydlany do prania 
*Mydlik«. Farbka do bielizny »Mazur«. Terpentynowa pasta 
lo obuwia »Mazur«. Pasta do metali »Aniator«. Shampoon 
d(J włosów >Juno- Mydła toaletowe — różne. Zamówienia 

wysyłani odwrotna pocztą. 2—4

J A M O M
ŁÓDŹ, UL. Z  ACRODN2A L. 41.

Kiełbasą czysto wieprzową
również wszelkie wędliny pierwszej jakości i nabiał kupuje: 

J . B a rfe e ro w sh l, K r a k ó w , B iały R y n e k  1. 2 —3 .
4 - 4

Kilkaset morgów
g r u n t u  r n s t y k s i n e g o
t j s a r n o z l e m  w  o k o l i c y  M o n a s t e r z y s k ,
lo rozparcelowania Polakom (do kościoła rzym.-kat. 
1 km) za cenę przystępną. Bliższa iaformacye w kance- 
larvi notaryałnej w Stanisławowie, ni. Gołuchówskirgo 1.

3 - 3

Na iitzon zimowy

MATERYAŁY 
S R E IE Ź 8 W E
na ubrania, kurtki, płaszcze, koce, 

w  w iększej ilości
sprzedaje z opustem 80*/# od cen 

własnych

BIURO SUROWCÓW 
IZBY HANDLOWEJ

w e Lw o w ie , ui. B ouriarda 5.
Kółka rolnicze, Stowarzyszenia itp. 

otrzymują opust znaczniejszy. 
Magazyny otwarte są od godziny 

9 rano do 3 po południu. 1-2

nim i jmkariu Literackiej w Krakowie, ulica 
.Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze.

"Jagiellońska 1. iO, pod zarządem L. a . Ufey ,  
Odp.owi( dzialny redaktor: Józef Rączkawffcl


